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kjio poMie o relnie wyDomej.
Na wczontjszem posiedzeniu Izby poselskiej 

przemawiał za powszechnem prawem głosowa­
nia posłowie K u b i k ,  S z u k l j e  i L e n a s s i ,  
poczem zaorał glos prezes Koła polskiego, pos. 
^  hr. D z . e d u s z y c k i .

Mówca zarzucił na wsiąpie rządowi, ie  w cią­
gu kilku tygodni zmienił swoje zdanie i porzu­
cił obawy co do skutków tego powszechnego 
głosowania. Zabiera on się teraz do nagłego 
skoku na niepewną drogę, a skok taki prowa- 
dz: często d o r e w o l u c y i ,  po które, znów 
zwykle następuje k westyonnjąra wszelką wol­
ność roakeya,

Uzasadniając swoje obawy co do niebezpie­
czeństw* tak nagłego przewrotu w ordynacyi 
wyborczej przytoczył mówca rozmaite przykła­
dy z dziejów Frnncyi, Niemiec, Hiszpanii i An­
glii, p-zemawiające rzekomo na korzyść jego 
zdania o powszechnem, równem prawie głoso­
wania, We F r a n c y i  doprowaazno ono do 
rzezi, potem do cezaryzmu, który nie przyniósł 
szczęścia państwu i narodowi, a w końcu do 
republiki, która występuje przeciwko Kościo­
łowi i armii. Rezultat głosowania we Francyi 
nie jest bynajmniej wyrazem opinii narodu. —  
Jak iawriej, tak ; dziś wybory „roDi tam 
prefekt W Hiszpanii następstwem zaprowadze­
nia powszechnego głosowania stała oię anarchia 
w lataen 1872 i 1873. W Niemczech, chociai 
tam dano prawo to w zapełnię innych warunkach 
wprowaazono przez nie ao parlamentu armię 9J. 
cyaliutów, która dziś stanowi silne niebezpieczeń­
stwo dla państwa, i cały zastęp l a n d r a t ó w .  
Ozy i u nas wydaje się pożądanem, a b y  p a r ­
l a m e n t  s t a ł  s i ę  I z D ą  s i a r o s t ó w r  Je­
dynie w A n g l i i  oparto się żądaniom tłumów 
i z&Drowadzono szerokie prawo wyborcze do­
piero stopniowo, w dłuższych odstępach czasu, 
i temu głównie zawdzięcza Anglia, że uniknęła 
silniejszych wsirząśnień, że dziś jest „zdrowa i 
bogate*

Bardzo obszernie omawiał mówca następnie 
stosunki w Rosyi. Jako Polacy —  mówił — 
pragniemy, aby naród rosyjski się odmłodził, 
aby tak on, jak i złączone z nim narody odzy- 
sLały wolnuść i szczęście. Jaki jest atoli ska 
tek onecnego nagiego przewrotu i rewolucyi 
w tern państwie? Otóż jedynie okadzenie się 
najbardziej bsroaizyńsKich instynktów, ólepj 
fanatyzm, doprowadzający do rzezi żydów i bar­
barzyński komunizm agrarny I w chwili, gdy 
w sąsiedniea państwie takie wylwarza.ą się 
objawy, rząd i u uas dąży do zupełnego prze­
wrotu. Czy nie ma niebezpieczeństwa, iżby 
chaotyczne prądy, nurtnjące w Rosyi, przejść 
mogły i do nas? Nieprawdą jest, jakoby tam 
przewrót wywalczyły wyłącznie masy Inan. 
Mimo to ogarnęła je ilnzya, ze one same mają 
doSC siły, aoy złamać władzę rządu. Czy słu 
sznom jest umacniać je i n nas w tej ilnzyi?

To, co rząd robi, jest takiem utwierdzaniem 
mas w takiem twubezpiecznem mniemania. Sam 
oświadcza, że dłużej woli ludu opierać się nie 
można. A robi to rz^d, złożony tylno z k lku 
m.nistrów, poza tem zaś z zależnych kierowni­
ków poszczególnych ministerstw Rząd taki 
nie zdoła zapanować nad chaosem, jaki sam 
wy woia.

Mówca przechodzi następnie do sprawy Izby 
panów. Jeśli rzeczywiście zaprowadzone będzie 
1 owszethne pra™o głosowania Izba panów mnsi 
być zopełuie przekształcona. We Francyi wy 
bierają członków sonata korporacye autonomi­
czne, w Stanach Zjednoczonych jest on repre 
zentacyą pcszczególnych stanów, w Niemczech 
istnieje Rada związkowa, jako rej rezentacya po­
szczególnych państw. Zatem i w Anstryi nale­
ży lauie wyższej nadać znpemie inny chara­
kter.

W  Anstryi inne jeszcze zachodzi niebezpie­
czeństwo, a mianowicie możliwość p o k r z y w ­

d z e n i a  n i e k t ó r y c h  n a r o d ć w .  Rząd mó­
wił o tem, że przy rozdziale mandatów na Inne 
kraje, liczba ludności, siła podatkowa i kultu­
ra naszą tworzyć komoinacyę. Co się nazywa 
knltnrą, o tem nie może żaden rząd wydawać 
sądn, a jeżeli się raz jnż zniesie „censns* po­
datkowy, to jakieś uwzględnienie wysokości po­
datkowej przy obliczaniu mandatów danego 
kraju, jest krzyczącą krzywdą i stoi w sprze­
czności z zasadą powszechności wyborczej, Mn 
s i m y  z a s t r z e d z  s i ę  z c a i ą  s t a n ó w  
c z o ś c i ą  p r z e c i w k o  t a k i e m u  s y s t e ­
mo wi .

K o ł o  p o l s k i e  —  wywodził mówca dalej — 
g o t o w e  j e s t  p r z y ł o ż y ć  r ę k ę  do  r o z ­
s z e r z e n i a  p r a w a  w y b o r c z e g o  ale pod 
warunkiem p o p r z e d n i e j  j e s z c z e  z m i a ­
n y  r e g a l  a m i n a  i z m i a n y  k o n s t y  ta ­
c y  i w kierunua rozszerzenia a u t o n o m i i  
k r a j  ó w

Mówca wskazuje następnie na wielką roz­
maitość żądań i propozycyj, z jakiemi wystę­
pują poszczególne stronnictwa w Izbie, a w czem 
on widzi pewne powątpiewanie o dojrzałości 
mas, które mają otrzymać prawo wyborcze So- 
cyaiistów przestrzega mówca przed przedwcze­
snym tryumfem. Osiągnąwszy powszechne pra­
wo głosowania, zmnszeni będą rozwinąć dalsze 
swoje postulaty, te zać mogą wywołać r e a k -  
c y ę .  (Śmiech wśroa socyanstów). Załatwiwszy 
się w ten sposób z ogólnemi kwestyami, p. 
Dziednszycki przedłożył konkretne swoje pro­
pozycje.

Proponuję T,lęc —  mówił —  reformę Ixby po­
selskiej w ten sposób, aby i i c s b ę  m a n d a t ó w  
p i ą t e j  k u r y l  a n a c i n  i o , m4  i e n a w e t d o 
p o ł o w y  w 1 1  y o k ’ c h m a n d a t ó w ,  p o m n o ­
ż y ć ,  a równocseśaie także umożliwić wstęp do 
parlamentu tym, którym brak talentn demagogi­
cznego. Jeżeli jnż obecny parlament knryalny nwa 
ia  się za przestarzały, należy go tak zreformować, 
aoy lakże a a s i ę p c y  S e j m ó w  brali udział w 
wykonywaniu ustawodawczych praw parlamentu 
centralnego. To jest tradycja Koła polskiego, to 
Jest żądanie J e g o  w i ę k s z o i c l .

Dalej możnaby powołać do wspćłndsiału w nsta- 
wodawbtwie także i inno żywioły, wybierane praez 
k o r p o r a c y e  z a w o d o w o .  Oboa korporacyj 
praemysłowych 1 handlowych, możnaby noże utwo 
rzyć także k o r p o r a c j ę  r o b o t n i c z ą ,  która 
by wysyłała reprezentantów do Izby. W  ten spo- 
«ób możnaby wybrać parlament ludowy, który z je­
dnej strony opierałby się ni zasadaie powaseenne- 
go prawa głosowania, a a drngiej strony dałby pe 
wność trwałości

Ale na tem jeszcze się nie kończą nasze propo­
zycje. Im więcej poałów wejdzie do parlamentu na 
podstawie powszecunegu prawa głosowania, tem 
więkaią musi być a u t o n o m i a  k r a j ó w .  Tu leży 
konieczność rewizyj dotychczasowych przepisów aa- 
tonomij, sejmów, prsy odpowiednich ssst/seżoniach, 
jak to tlę n. p „cało na Morawach, przez ustano­
wienie warnnka więkssości k w a l i f i k o w a n e j .  
Rozszerzona autonomia stanowi zabezpieczenie na­
rodowe Aostryi. Kweitye finantowe 1 narodowo­
ściowe winny być praekazane sejmom, toż Bamo 
:we8tye szkolnictwa, parlament aaś ma się tylko 

zajmować temi sprawami, które rsecaywlście tą 
ogólnemi. Wybrańcom sejmów można Jeanas przy­
znać , odstał w ustawodawstwie parlamentu tylko 
wówczas, jeżeli także ordynacya wyborcza sejmowa 
zostanie rozszerzoną na wtiydtkle klasy. Ta stwo­
rzyć ograniesenie, jak to nesyniono w sejmie me 
rawskim priez ustanowienie warunku wotowania 
praez dwie trzecie, jest rzeczą łatwą. Także kwe- 
stye odnoszące się do nstrwodawstwa cywilnego 
i ordynacyi sądowej naieży p r z e n i e ś ć  d o  Bej -  
mó w,  a centralny parlament mnsi tylko Btworzyć 
finansowe podstawy, umożliwiające krajom spełnia 
nie swych obowjąiKów.

Oto Bą warnnsi —  mówił prezt» Kuła —  poi któ­
rymi my sobie wyobrażamy a m l a n ę  k o n s t y t u ­
c j i ,  która, zwycięska dla państwa, bez niebezpie­
czeństwa dis narodów i porząćku społecznego, ten

parlament wzmocni i uwolni od tych rzeczy, które 
terzz go paraliżują. W  tym duchu c h c e m y  
p r z y s t ą p i ć  do  s b a d a n l a  r e f o r m y  w y ­
b o r c z e j ,  k t ó r a  j e d n a a ż e  ma  b y ć  t y l k o  
c z ę ś c i ą  w i ę k s z e j  r e f o r m y .

Na tem o godżinie 7 wieczorem dyskusję 
prze.wano Następne posiedzenie dziś.

Wypowiedziane wczoraj rzez nas przewidy­
wania co do tendencyi ieo>. y prezesa Koła pol- 
SKiego sprawdziły się prawie w znpełnosn —  
Hr. W Dziednszycki niedwrznaczniu wprawdzie 
dał do poznania, że nie jest zwolennikiem po­
wszechnego głosowania i starał się to twier­
dzenie poprzeć historyc.^nemi dowodami: wpra­
wdzie tak „nagły skok", jani bar Gautsch w 
relormie wyborczej proponuje, nważa prezes 
Koła za niebezpieczny dla państwa — ale mi 
mo to nia odi zucił on „a limine" zamiarów rzą- 
dn, nie oświadczył wcale, że na podstawie po- 
wszechuego głosowania rząd nie spodka się z 
Koiam polskiem. Hr. W Dziednszycki szyDowai 
długo w przestworzu zmiany kon3tytncyi, wzmo­
cnienia antonoirii krajów, ale gdy na końcn 
znalazł się między stanowiskiem opozycvi a sta­
nowiskiem rządn, to nie skierował lotu kn pier­
wszemu z nieb, lecz przysiadł . może nie na 
drągiem, lecz na wszelki sposób, zastrzegłszy 
się różnemi kanteiami, z n a l a z ł  s i ę  t n ż  o- 
b o k  n i e g o .

^  mowie hi. Dziednszycgiego było za wiele 
politycznej sofisteryi, za mało szczerości. Ze­
brał on, z godną lepszej sprawy -roskliwoś* ią, 
wszystkie argumenty p r z e c i w k o  powszech- 
nemn głosowania, zapominając, że bardzo wiele, 
a raczej więcej od tamtych, znaieść każdej 
chwili można argumentów za p o „ s z e c f a ­
n e m g ł o s o w a n i e m .  Tak samo wiele, bar­
dzo wiele zebratby można zarzutów przeciw 
parlamentaryzmowi. Co Się w tyct parlamen­
tach nie dzieje, ile brntalnosci, złej woli, na­
wet... kompcyil

A przecież w ostatecznej konsekwencyi żaden 
szczery konsty racjonalista nie zdobył się je­
szcze na okrzyk: precz z parlamentami, bo 
w ich miejsce nic lepszego dotąd me wynale­
ziono. Tak samo ma się izecz z powszechnem 
głosowaniem. Zapewne i ono także nie daje 
bezwzględnej gwarancji, że da niesfałszowaną 
reprezentacje lndn, że ncbroi i ogół od presji 
i korupcvi. To prawda, —  ale i to także jest 
prawdą dowiedzioną, ze system knryalny oka- 
tał się wszęuzie uu powsze-Lrf^oO głosowania, 
w zastosowania do centralnej reprezentacji 
Danstwa, bez porównania gorszym. Dlaczegoz 
więc mamy brać to, co jest gurszem, a nie to, 
co jest lepszem?

Przytoczone przez hr. W Dzieńaszyckiego 
przykłady są bromą obosieczną. Mówca używał 
ich jedynie przeciw powszecunemu głosowaniu 
i zdaje mn się, że jni pokonał przeciwników. 
Tak atoli me jest. Weźmy tylko przykład, za 
czerpnięty ze stosunków niemieckich, lir. Dzie- 
dnszycki wskazywał na landratów w parlamen­
cie niemieckim, opartym na powszechnem głoso­
waniu. Tymczasem nie parlament niemiecki, lecz 
S e j m  p i u 8 k i , oparty na klasowym systemie 
wyborczym, jbst „ I z b ą  l a n d r a t ó w " .  W  par­
lamencie niemieckim zasiada ich b a r d z o  m a- 
ł o i to wyłącznie w stronnictwie kooaerwatyw- 
nem, bo ialedwie kilku czy kilkunasto na 397 
posłów Nie ulega zaś wątpliwości, że buta nie­
miecka bardziej jeszcze ciężyłaby nać całym 
światem, gdyby jej nie hamował właśmo par­
lament, wybrany na podstawie powszechnego 
prawa wyborczego On stanowi także jedyną 
jeszcze instancyę, w której Polacy, w pewnych 
przynajmniej kwestyacb, mogą liczyć na spra- 
wiedh .yuść.

Podobnie nie ostałby się argnment hr. Dzie- 
dnszyckiego. że wpierw należy przystąpić do 
zmiany konstytucji, a potem dopiero do refor­
my wyborczej. D l a c z e g o  m e  o dw r o t n i e ?  
„Omgekebrt wird auch gelahren" —  możnaby

na to powiedzieć. Właśnie do parlamentu, któ­
ry wyjdzie z powszechnych wyborów, możnaby 
mieć zaatanie że zmieni Konstytucję w dachu 
prawdziwie wolnościowym.

Nieszczęśliwym, ba nawet najnieszczęśliw­
szym ze wszystkich, był argnment wybierania 
reprezentantów za pośrednictwem „Korporacyj 
robotniczych". Pomysł ten okazał się za małym 
nawet w zastosowaniu do wyborów sejmowych, 
a hr. Dziednszycki aplikować go ebee prty par­
lamentarny ch!

Wrażenie mowy hr. Dzieduspyckiego daje się 
streścić bez wielkiej trudności. „Niespoćziauka, 
zgotowana nam przez br. Gantscba, jest niesły­
chanie dla nas przykrą. Dobrowolnie na pow­
szechne glosowanie nie zgodzilibyśmy się nigdy 
Ale wszystko nkłada się tak, że batalię opozy­
cyjną przegralibyśmy niechybnie. W polityce 
trzeba z konieczności godzić się na niejedno 
Więc nie mówimy „ n i e "  —  a powiemy „tak* 
dopiero później, warunkowo, gdy cyrogiaf w>‘ 
borczy zobaczymy i gdy z projektodawcą po­
mówimy kilka słów mądrych".., Taki sens po­
lityczny wynikałby z długiej mowy prezesa 
Koła polskiego. Z głosów prasy Wiedeńskiej 
wnosić należy, ze rząd nie jest z tej mowy 
niekontent. I to jest także rzeczą znamienną

Prasa o n ie  Dzieteytói.
(Telefonem).

W ie d « ń , 5 g-u a nia 
Wczorajsza mowa hr. Wojciecha Dziednszy- 

ckiego stała się parlamentarnem zdaiz6niem.— 
Słuchano jej w całej lzHe z największą nwagą. 
Dziś omawiają ją wszystkie dzienniki wiedeń­
skie, stwierdzając, że powszechnie spodi-iewaiio 
się d a l e k o  o s t r z e j s z e g o ,  o p o z y c y j n e ­
g o  t o  nn ze strony rzecznika Koła polskiego 
przeciw projektowi bar. Gautscha

„Die Zeit" krytykuje główny argnment hr. 
Dzi6duszyckiego, któiy wskazał na stosunki 
w Rosyi. Właśnie —  pisze „Zeit" —  argnment 
ten przemawia za p o t r z e b ą  zaprowadzenia 
powszf chneg > prawa glocowania. Hr. Dziedn­
szycki powiedział, że w Rosy i proktamewano 
powszechne prawo głosowania, a państwo znaj­
duje się w anarchii. OtóŁ „Zeit" wypowiada 
znpetnie słnszny wniosek, że anaicbia powstała 
właśnie skntkiem zbyt późnego poruszenia kwe- 
styi powszechnego głosowania i postanowień 
wolnościowych. Anstrya tedy dobrze zrobi, je­
żeli n ie  p ó j d z i e  za przykn dem Rosyi

„N. Fr. Presse" sądzi, że żądania hr. Dzie- 
duszyckiego dotyczące rozszerzenia autonomii 
i zmiany regnlaminn izbowego, lównają się zu­
pełnej n e g c y i p o w s z e c h n e g o  p r a w a  
g ł o s o w a n i a .  Dla żądań tycb jednak nie 
znajdzie się w Izbie większość.

„Fremdenblatt" podnosi okoliczność, że hr. 
■ i-óedaszyrki mówił o żądaniach w i ę k s z o ś c i  
Koła, a n ie  p r z e m a w i a ł  w i m i e n i a  c a ­
ł e g o  K o ł a  p o ł p k . e g o .  Jest to widocznie 
następstwem rozpraw w Kole polskiem „Frem­
denblatt" czyni dalej nwagę, że dla programu 
autonomicznego, jaki w swojej mowie zakreślił 
hr. Dziednszycki. nia przeprowadzenia któregc 
potrzeba większości dwóch trzecich Izby, n ie  
z n a j d z i e  s i ę  *  I z b i e  n a w e t  z w y c z a j ­
n a  w i ę k s z o ś ć .

„Arbeuer Zeiiung" dworuje sobie z argu­
mentu hr. Dnetinszyckiegc, który powiedział, 
że nagłe zaprowadzenie powszechnego prawa 
głosowania jest skokiem gwałćownym. Przecież 
od lat «0 reforma wyborcza jest na porządku 
dziennym a ordynacya wyborcza systematycz' 
nie i powoli była ’*ozsze*,zaną. Nie jestto więc 
skok gwałtowny, ale chód ślimaczy

Koiesnonflencra j m  Rsimr.
V a n u w a ,  4 grndnia.

(Dslscj c<ąg stre,ku poestow. -^.egraiiccnego. — „Zwlą 
*ek rwt^*kf>w“ o sirejku. — Żałoba zydou — Zniesie­
nia win.ooi.one_' ochrony -  Dwe pochody. — Kos aoy 

rabują. — Obawy — Pisma humorystyczne).
Strejk pocztowotelegraLczny trwa w caiej 

pełni tez zmiany. Wszelkie zal usy powrotu ao 
pracy powstrzymują zorganizowani w komitet 
wykonawczy. Ściga on nawet pocztynonów; Kil- 
kn z nich o b i t o  i z a w r ó c o n o  z d r o g i  
Do skrzynek pocztowych nalewają tu i owdzie 
naftę i p o d p a l a j ą  w e w n ą t r z .  — Na 760 
osób personaln prncnje jednak 60 pod strażą 
wojsauwą dzień i noc. Oczywiście me zała­
twiają niczego prawie, oprócz rządowych li­
stów. Ekspedycyjne biura, w którycn napowrót 
zasrrejkowano zalega przeszło 200 większycn 
worków z przesyłkami. —  Wprawdzie przyszia 
wczoraj z Petersburga wiadomość, że Domowo 
ustępuje, jeanaK dziś odwołano ją znowi Rząd 
nie cnce w ten sposób zdraazić swej słabość1 
jak gdyby zachodziła wogó.e jeszcze jakaaol 
wiek w tej nueize wątpliwość!

Przywieziono również wiadomość z Peters­
burga że odbywa się tam dziś rozstrzygające 
posiedzenie naczelnego Komitetu „Związku 
związków", który przedstawi iządowi ustate- 
czny program i żąaaiu n a t y c h m i a s t o w e ­
g o  z w o ł a n i a  k o n s t y t u a n t y ,  Delegacja 
uda się z tem do Witcego, żądając odpowiedzi 
do środy, t. j. 6 b. m. Od tego będą zależeć 
laisze najdalej idące postanowienia „Związku 
związków", który również obmyślił jnż dyre­
ktywo działania na wypadek, gdyby deiegacyę 
ośmielono się uwięzić. W połączeniu z tem jest 
i trwanie strejkn pocztowo-teiegraficznego —  
Delegaci związku włościaajk egc u w o l n i e n i  
z o s t a l i  z w i ę z i e n i a .

„Nasza ? j  źń donosi, że wiadomości o znie­
sieniu ograniczeń żydów nie są oparte na ża­
dnych podstawach.

Dziś w Warszawie święcą żydzi powszechną 
żałobę po ofiarach pogromćw w Rosyi. O go­
dzinie 1 zaczęto zamykać wszystkie sklepy ży- 
dowsKie. Wśród zupełnego postu zbiorą się ży­
dzi w bożnicach na. pokutnych modlitwach.

Wyjaśniono wreszcie plakatami nrzędowemi 
że wraz ze stanem wojennym znietlono I wzmo­
cnioną. ochronę, niemniej obostrzenia, o którycn 
wczoraj donosiłem, p o z o s t a j ą  w p e ł n e m  
z a s t o s o w a n i u ,  jaL się to pokazało wczo- 
isj w piftKtyce Na -edno z nielicznych zebrań 
na ul. Siennej jaz oficer dobył z olstrj rewol­
weru, mierząc w tłum Na Szczęście przecho­
dzący olicer żandarmery. zapobiegł awanturze. 
Lecz aopokiż to będziemy zależeć od tego ro­
dzaju przypadkowych zbawców?!

Z kilkn zorganizowanych wczoraj p o c h o ­
d ó w  udały się względnie ledwie dwa Pierw­
szy przeciągnął nlicą Marszałkowską ze sztan­
darem czerwonym kn Saskiemu Ogrodowi, gdzie 
jednak rozproszył się wobuc silnego patrolu,—  
drag? z udziałem dzieci, znacznie mniejszy, na 
Danain obszedł kilka nlic, mimo ataków przez 
przechodzących sałdatów, od których obronili 
dzieci przechodnie cywilni 

Kozacy nie ustają hnlac po nocy w odleglej­
szych częściach miasta, a co gorsze o b d z i e ­
r a ć  i r a b o w a ć  p r z e c h o d n i ó w .  Na rogn 
Placn Mnranowskiego i, ulicy SierakowBKiej 
o b r a b o w a ł '  wczoraj kozacy dwn żydóu 
i jednegc chrześcijanina, odbierając iiu piemą- 
dze. Kiedy biedacy, widząc przejeżdżającego 
dorożką oficera, chcieli wołać o pomoc, zagro 
zili im kozacy śmiercią za pierwsze głośniejsze 
słowa, i tak dokonali dzieła 

Wogóle wrócił znowu lęk i obawa p r z e d  
c z a i n ą  s o t n i ą .  W całej ć!żie,n^ j  
ukiej powołano wczoraj znowu do życia s a mo ­
o b r o n ę .  Świecono wszędzie po mieszkaniach 
i czuwano. TaK ma być jeszcze czas jakiś 

Pisma humorystyczne, wezwane do cenznry

Stanisław Grayoner.

t cudzej skórze.
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Zygmunt milczał, zdając się te wywody roz- 
wszać I głowę zwiesił, spochmurniało mn czoło, 
przygasi biasK oczu, jrk gdyby jo *al jakiś 
czy fcmutek zasłonił. Bo w istocio ża go roz­
pierał 2a no,flj0nłt świetnością, a smutek o- 
garnia - -  u* j,0(j0bnego jutia bez jutra.

Z ubu jaBnie wielmożnych i oświeco­
nych do nędznego czworaka, od baczka i poke­
ra z Księciem Pawł«mi potrząsania nawozu, 
w baranim kożuchu!

Więc to jesl ten byt szeroki, stworzony mn 
wspaniałomyślni' przez sr-yja, to owa karyera, 
Którą kazano mn się ndzić tak długo.

— Marna k-ryera!.. Jak dzieciakowi dali 
ciasteczko i mówią. 3ąd grzeczny, a może je­
szcze drugie dostaniesz.

“ ■ Władysław śledził go teraz nważn.e i zn- 
połuie odmienne ze swej obserwacji wyprowa­
dzał v nios^ j

Ta głowa zwieszona, to dowód wstydu na 
jego Wspomnienie owych npokorzeń. ten smntek, 
to win uznanie i rezygnacja, tflń zai, to echo 
lepszych, z pożogi złego kyria ocalonych pra­
gnień.

Władys a w pierwszy przerwał m.leżenie i pod­
szedł tuż do Zygmunta.

—  Powiedz mi otwarcie, jak bratu, czy to- 
Die. poza tą sprawą pieniężną, nic więcej nie 
leży na seren?

Jak tam, przy spotkania aa stacvi, Kamie­
niecki zmięszał się znowa.

—  Miałżeby on coś podejrzywać?
—  Krępuje się widocznie —  pomyślał Szczerba.
—  No. śmiałe! —  nalegał —  czyżbyś me 

miał zaufania do mnie?
Zygmunt nie wytrzymał badawczego wzroku 

Władysława i spuścił oczy. A tamten uśmiech­
nął się teraz poczciwie i rękę mn na ramienia 
położył

■—  Słuchaj, jnż wróble świergocą na dachn, 
że się Marylce zalecasz...

On drgnął i podniósł głowę.
A  umie, bratn, nic nie chcesz o tem po­

wiedzieć?
Tak ‘agle zagadnięty, nie zdołał jeszcze Ka­

mieniecki zdobyć, u|Q na 8;0wo. kieay go Szczer­
ba wyręczył;

—  Aie nie troszcz się tem mojem pyta­
niem —  mówił z zaakcentowaną dobrocią — 
cokolwiek się pod okiem naszej matki dzieje, 
nie może j>odlegac mojej krytyce Zresztą, nie 
trndno mi było odgadnąć, co cię tu do tej wio­
ski ciągnęło.

—  Tyle niezasłużonej dobroci —  Zygmant 
bąknął nareszcie —  jakiej doznałem od twojej 
matki i siostry

—  No, no, dajmy pokój czczym słowom —  
przerwał Władysław —  to tak wygląda, jak­
byśmy się skradali do siebie, a przecież my 
'‘ baj nozemy mówić z sobą szczerze i jasno. 
Gadaj krótko, kochasz Marylę?

Zaskoczony i do mnru przyparty podobnie 
kategorycznem traktowaniem rzeczy, Zygmunt 
nie nmiał zdobyć się na równie kategoryczną 
odpowiedź. Więc sKlejał ją niezręcznie z lu­
źnych frazesów o przepięknych zaletach Ma­
ryli o wielkiej jego wdzięczności dla mej i n- 
wielbloniu. Sklejał, bo wezwany przez szczere­
go przyjaciela na szczerość, ten człowiek z ob- 
ciązonem wzgłędem niego sumicmiem, ten czło­
wiek bez charakteru i przewodniej myśli, za­
chował jednak w serca jakieś resztki uczciwe, 
które wzDranały mu sm ało powiedzieć w tej 
chwili: —  kocham ją i godzien jej jester

Ale to uznanie Zygmunta dla siostry i jego 
zachwyt wystarczyły Szczerbie za dobrą mo­
netę.

—  Posłuchaj mnie — mówił —  wit.m do­
brze, te od najdawniejszych lat posiadałeś 
względy Maryli. Gdyby mi ktoś powiedział, że 
to należy nazwać n niej miłością, czy przywią­
zaniem, nie będę się z mm sprzbczał 0 nazwę. 
Wiem również, że te jej względy dla ciebie 
cieszyły się wówczas przychylnością nieboszczki 
twojej matki. Co i jak stało się potem, gazie 
pierzchły, niby opary wiosenne, i te i wszel- 
Kie inne nasze młodzieńcze nadzieje, nad tem 
rozwodzić się dziś nie pora. Garść wspomnień 
lepszych i gorszych, to wszystko, co nam po 
nich zostało. Jeżeli jednak potiącam o tamte 
chwile minione, to jedynie dlatego, że sznkan 
w nich usprawiedliwienia mojej siustry, tej 
idealnie dobrej, ale słabej kobiety, n której 
czas me wygasił owego uczucia, mimo, że, da­
ruj mi otwartość, wygasić powinien. Tak, mój 
drogi, powinien, i temu ty sam zaprzeczyć nie

możesz. To też nie mam zamiurn taić przed 
tobą, że ten twój pobyt tu, pod bokiem Maryli, 
na razie zamepoKoił mnie wielce. I również 
nie taję, 2e, z każdego względu zrażony do 
ciebie, napisałem odwrotnie do matki: oto jest 
niebezpieczna gra na seren biednej dziewczy­
ny, gra może zgnbna dla mej w następstwie, 
której też wielki czas koniec położyć. No, bądź­
że sprawiedliwym sęazią swojej własnej spra­
wy — i Władysław potrząsnął Zygmunta za 
ramię —  czy ty, na mojem miejscu, postąpiłbyś 
inaczej?

Jasbj ze snu głębokiegu rozbudził się Ka­
mieniecki. Te szczere, piawdziwie braterskie 
słowa Władysława, poszły na dno jego duszy 
i tani, jak każde zdrowe a jędrne ziarno, od­
nalazły dla siebie cząstkę gleby żyźniejszej,

Więc milczał, nie mając snmienia stanąć 
w obronie swej własnej sprawy; zarówno mil­
czał, bo jeJnas nie stało mn odwagi powie­
dzieć* Z kieszenią, wypchaną pieniądzmi Szer- 
merowej, jam przeczystego serca Maryli nie 
godzien.

—  To też aporawszy się ze strjjem —  za­
czął zr.ów Szczerba —  spieszyłem tu nie tylko 
po to, ażeby ci doręczyć pieniądze, ale i je­
dnocześnie oświadczyć wręcz, że w twoich wa- 
runKach, jakieś akcentowanie zamiarów wzglę­
dem mojej siostry, co najmniej za przedwcze­
sne uważam.

Tn Kamieniecki wstał, a by>o widocznem, że 
się usprawiedliwiać zamierza. Ale tamten me 
dopuścił go do słowa.

— Rozumiesz, że temu, kto tyle w swojem

życiu naLroił i tak to wszystko zapieczętował, 
tema ja dowierzać me mogłem.

—  Pozwól słowo —  przerwał Zygmunt
—  Nie pozwolę. Skore sam z> ciebie zaczą­

łem, to i sam sKończę za ciebie. Bo otc do­
wiedz się, że moja matka, zawsze roznmue 
a nader powściągliwie sądząca rzeczj i indzi, 
jednak stanęła mi tu dziś mnrem za toną. —  
Twierdzi, że wyrzeKłes aię bezpowrotnie wszel- 
Kiej wielkości, co, powiedzmy nawiasem, było 
twoią zgubą, że marzysz jedynie o pracy, któ- 
raby ci zapewniła spoKÓj byt jaki taki, sło­
wem twierdzi, że jej Zygmuś dzisiejszy z da­
wnym panem Kamienieckim, „recte" półpan- 
kiem, ja> ja go nazywałem, zerwał jnż zupeł­
nie. Co do mnie, me mogę się z tym sądem 
mojej matki nie liczyć, a nie potrzebuję cię 
przecież objaśniać, jat bardzu mnie on ncieszj ł 
Bo stałe się nareszcie siłą smutnych wyp&dkór 
to, o co prosiłem cię zawsze, o co tak gorąco 
nalegałem wówczas, po tym pamiętnym kon­
cercie.

—  Nie mówmy o tem —  wtrącił Zygmunt 
z wymówką —  to najczarniejsza cnwila moje­
go życia.

—  Masz racyę, nie mówmy, iembardz.ej, te 
wolne nam jnż o mej tapomnieć, a na smu­
tnych jej gruzach wese^zą sprawę poruszyć. 
Bo zmierzam do Konklnzy* skoro ty, jak się 
okazuje, kochasz Marylę a ona ci jest wzaje­
mną a i moja matka, na domiar, z całem 
przekonaniem patronuje wam obojgu, to j mnie 
nic lanego nie pozostaje, jak tylko was prze­
żegnać na tę drogę, Którą wam serca u ytknęry.

(C  d. d .)
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prewencyjnej, mimo że nie zastosowały siq do 
rozkazn —  zostały znowu, dzięki zniesienie 
stann wojennego, napowrot zwolnione od tegn 
obowiązku. Kwitnie też hnmor satyryczny i do 
wcip, a pisma rozchodzą się olbrzymio. Wczo 
raj sprzedawano tu na alicach „Dyabła- kra­
kowskiego. Grot

N ie sp o d z ia n i  sojusznicy Fe)eiaivego.
Generał Fejerrary, obecny prezydent gabine­

tu węgierskiego, byłby jeszcze przed kilku mie- 
8’ ąraniL uważał za osobistą oorazę, gdyby mo 
ktoś powiedział, że przyjdzie czas, gdy mu so­
cjaliści pospieszą z pomocą Cięty żołnierz, któ­
ry dzięki niezwykłym okolicznościom stanął na 
czole rrąda węgierskiego, dzisiaj widzi n bot u 
swojego tycŁ samych socjalistów, których przez 
całe życie uważał za żywioł antipaóstwowy. — 
W  chaosie węgiersk m stosunki tak się poplą­
tały, że w Drew utartym prawidłem powsta ą 
sojusze pomiędzy stronami, które dotąd były dla 
siebie wrogo usposobione. Rząd węgierski w po­
rozumienia ze sferami węg.erskiemi, chcąc zła­
mać opór koaiicyi, wystąpił z projektem zapro­
wadzenia powszechnych wyborów, mając nadzie­
ję , te nowy Sejm wigierski w taki sposob 
wybrany, okaże gotowoSć do zgody z koroną i 
rządem Koalicya przelękła się tej grcżDy i 
wystąpiła przeciwko projektowi rządowemu, na­
raziwszy sobie w ten sposób szerokie warstwy 
ludu węgierskiego. O niezadowolenie ludności 
niewęgiersitiej nie potrzebowała się starać, ist­
nieje ono bowiem oddawna.

Koalicja popełniła błąd, do którego przyznaje 
się obecnie Kossuth, a błąd ów zaczyna się na 
niej mścić. Socyaliści podjęli energiczną agua- 
cyę w sprawie powszechnegu glosowania, a rząd 
nie może im p.zeszkadzać, gdyż agitacya odby­
wa się na korzyść projekta rządowego. Co wię­
cej , istnieje nawet uzasadnione domniemanie, 
te w niektórych wypadkach pomaga wprost 
socyahstom. Jak wiadomo z wczora, szych tele­
gramów, składacze drukarscy w Budapeszcie 
uchwalili z a w i e s i ć  p r a c ę  w tych drnkar 
ulach, które odbijają dzienniki, przeciwne po- 
wazeennemu głosowaniu, i ucnvałę tę natych­
miast w czyn zamienili. Otóż, wedle dzisiejszego 
teleg-amn wiadomość o tym strejkn, a raczej 
bojkocie, wywołała w Wiedniu wielkie wrażenie, 
W stolicy Anstryi opowiadają, że projekt boj­
kotu powstał nie w Budapeszcie, lecz w W i e ­
dni u.  Szczególniej podnoszą, że w tym wypad­
ku r z ą d o w e  w ę g i e r s k i e  B i n r o  k o r e ­
s p o n d e n c y j n e  w y s t ę p u j e  j a k o  u r z ę ­
d o w y  o r g a n  b o j k o t u ,  a co do rozmiarów 
1 formy sprawozdania konkuruje skuteczne na­
wet z pismami socyaUstycznemi.

Pomijamy te zakulisowe sprawy i zaznacza­
my tylko, że akcya składaczów drukarskich 
przybrała wielkie rozmiary. Składacze — jak 
donosi telegram z Budapesztu —  ncnwalili nie 
składać 18 pism, które występowały przeciwko 
powszechnemu głosowaniu, skutkiem czego wczo­
raj wyszły tylko trzy-dzienniki z tego obozu. 
Socyaliści nie poprzestali na samym streikD. 
Wczoraj wieczorem zebr-łn się przed redakcyą 
socjalistycznego pisma „Neprava“ około 800 
osób, które po wysłactuniu mowy V»ga, wzy­
wającej do wa’.ki o powszechne głosowanie, po­
spieszyły przed redakcję pisma „Bndapesti Hir- 
lap“ . Tłum wybił tam okna i strzelał do nich, 
a na strzały te odpowiadano z okien. Wyparł­
szy dwóco policjantów, atakujący usiłowali wy­
łamać kraty żelazne w oknach piwnic, aby 
wtargnąć do drukarni Następnie wyważono 
matę drzwi zeiazne ao hali maszyn. Część tłu­
mu wtargnęła tam i zniszczyła dwie maszyny. 
Kilka osób ł  personslo d iu k ari i kilka człon­
ków redakcji nadbiegło ua to i wystrzałami 
rewolwe-owemi wypędziło atakujących Tym 
czasem nadciągnęła policja piesza i kouna i 
tłum rozpędziła. —  Tłnm zebrał się jednak po­
nownie, powybijał w Kilku kawiarniach szyby, 
zerwał tablicę firmową .edakcy „Szigetlen Jd 
Orszagu i do okien redakcji dał kilka strza­
łów rewolwerowych W redakcji „Magyar Or- 
szag~ powybijano szyby i dano do okien k iiK a  
strzałów. Następrie pociągnął tłnm pod reda­
k cję  „Pesti Hirlap“ , gdzie podobne »ceoy się 
powtórzyły Wreszcie polieya konna rozpędziła 
demonstrantów.

Prasa koaiicyi zjednoczonej zarzuca rządowi 
wprost, ż e s t r e j k  s k ł a d a c z ó w  j e s t  j e g o  
d z i e ł e m ,  czemu oczywiście zaprzecza węgier- 
SKie Biuro korespondencyjne Dzisiaj ma Ayjść 
podobno tylko „Bndapesti Hir!ap“ , który u.a 
O b b ić  pół miliona egzemplarzy, ażeby zastąpić 
iapo dzienniki.

Niezależnie od tych faktów i rząd i koalryu 
mówią o kompromisie. Według informacji „Wie­
ner Allgemeine Zeitnng", toczą się rokowania
0 komprom'8 z koroną. Opozycja me domaga 
się już komendy węgiepskiej, ale obstaje przy 
wprowadzenia j ę z y k a  w ę g i e r s k i e g o  w 
s z k o ł a c h  l u d o w y c h ,  jako wy kładowego, 
o-az reformy wyborczej, przyznającej prawo 
głosowania tylko tym obywatelom węgierskim, 
k t ó r z y  u m i e j ą  c z y t a ć  i p i s a ć  po  wę ­
g i e r s k a .  Dziennik wiedeński nie spodziewa 
się pomyślnego wynikn tego kompromisu.

„Pester Lloyd- , pisząc o tej sprawie, powia­
da: „Jeżeli pośrednictwo Jest tnożliwem, to na­
leży je teraz podiąć, zanim zapadną ostatnie 
postanowienia, i nie Dależy zasłaniać się fra­
zesem, jakoby koroua była nieprzystępną dla 
usiłowań około rozwiązaniu zagaon.ouia i nic nie 
chciała wiedzieć o utworzeniu gabinetu z łona 
koalicji. Jeżeli obetnę stronnictwa większości 
zdołają zgodzić się na program, z którego wy­
kluczony zostanie pnnkt konfliktu, to korona 
nie będzie stawiać przeszkód objęcm rządów 
przez koalicję- . Wreszcie apeloje „Pester
1 Td“ do króla, ażeby oceniał stronnictwa i 
mężów stann wedle ich czynów i słów, a me 
wedle intencyj. „Pesti Hirlap- zaznacza, że je­
żeli „król chce z narodem zawrzeć pokój, to 
naród serdecznie wyciąguie do niego rękę-*.

Wczoraj miało się odbyć posiedzenie jkomi- 
tetu wykonawczego koalmyi. Czy się odbyło i 
jakie zapadły uchwały, do tej chwili nie wia­
domo W  Każdym razie ruch socjalistyczny po­
psuł szyki koalicji.

(Tul „N. Reformy" z 5 grudnia) 

Przesilenie na Węgrzech
Budapeszt. „Pesti Hirlap- donosi, że bar 

F  e j e r v a r y nie ma pełnomocnictwa do roz­
poczęcia rokowań kompromisowych z opozycyą. 
Pełnomocnictwo takie p o s i a d a  j e d y n i e  hr. 
G o ł u c b o w s k L

B i e l U z n e

Strejk drukarski.
Wiedeń. „Fremdenbhtc- w doniesieniu z Bu- 

d a p e s z t a  zupowiada o g ó l n y  s t r e j k  ze- 
c e r ó w .  Wczoraj przed kilku redaKcy&mi dzien­
ników odbyły się walki. Przed redakryą „Bu- 
dspesti B.rlap- t r w a ł ?  w a l k a  p r z e s z ł o  
g o d z i n ę. Paafo tam 80 strzałów. Stamtąd 
udał s>e zebrany tłem przea kino stronnictwa 
niepodległości. Po drodze w y b i t o  ka mi e -  
n . a m i  s z y b y  w k a w i a r n i  „ N b w Y o r k " .  
Następnie ndano się przea redakcję „Pesti 
Hirlap- , gdzie z obu stron padły strzały. Je­
dna osod& została śmiertelnie raniona. Potem 
przechodził Wura kolejno przed redakcje dzien­
ników .Edgar"*, „Pts!. Naplo- , „Magyar Or- 
nzag- i inne. Zburzono po drodze jeden sklep, 
t. j. skład nożów, i kamieniami wybito szyby 
w domn, gdzie m.eści się redakeya dziennika 
, Pesti Naplo“ ,

Budapeszt Oprócz dzienników, które już 
wczoraj nie wyszły z powodn slrejku zecerów, 
n ie  w y s z ł y  d z . ś  t a k ż e  i n n e  4 d z i e n ­
n i k i  k o a l i c y j n e .

Budapeszt. Część dzienników opozycyjnych 
wyszła dziś, mimo bojkotu i strejku socyaino- 
demokratycznych zecerow Są to pisma: „Pesti
Hirlap**, „Bndapest 
„Egyelei tes“ .

Hirlap- , „Alcotmany- i

dłoda, 6 Grudnia 1906,

Kronika rzymska.
Rzym, 3 grudnia. 

(Zabobony w* Włosie h. — Zm kl z czyśćca w kapli­
cy. — Mus X. — Doniesienia i  Apnlii. — Zabobon, 
oszustwo, prawda? — Op wladio e Dlszupz Berar- 

di'ego — Pamiętniki Lindy M jrrl)
[ i j  Włochy, mimo prastarej knltnry, s;t aotąd 

jesacae krainą. w której kwitnie w najlepsie *a- 
Dobon. Papież surowo karci nadużycia na tle zabo- 
bonów, ale to nie wicie pomaga. Wssaaże niedawno 
w kaplicy jedn«go i  kościołów raymsklch, na widok 
jla tw  czbrwonaj, któia powstała .kotkiem pożaru, 
Indsisaa zacięli opowiadać sobia, że to jest anak 
widomy, dany pries d ą s ie , przebywające w czyść­
cu. B iecz rozgłosiła się 1 warótce a rozmaitycb 
stron aaczęto przyiyi„ć piaeróżne przedmioty, bę­
dące Jazoby masami oa dtuz w czyśćca. Zakrystyn 
owego kościoła byłaby się wkrótce praemlonlła w o- 
ryginalne nnsenm, ale papUż, dowiedslawszy się o 
tem, natychmiast położył kros aabobonnym prakty­
kom.

Obecnie donnsią s żpnlil o faktach, które jedni 
zaliciają do zabobonów, drodzy do rzędn proztych 
osanst-r, inni wreszcie do rzeczywUtych zjawisk. 
W miejscowości Rovo, koto Bari, żyje mnrarz Pan- 
alnl i  dwoma synami, Alfredem i Pawłem W  rokn 
1901 wprowadził się do nowo nabytego domu 
który przebudował w aopełnoścl. Zaledwie nrządaii 
się w nowej sieditbie, tajemnlcse wypadki aaczęły 
mc zakłócać spokój. Spadały ae ścian obraiy, to 
znowu krzesła 1 stoły gwałtownie się poraizały, to 
wreszcie z szaf doby wały zię tajemnicze głosy. Pr 
waego dola siedmioletni naó scias Alfred aacsął 
przez sen mówić po m clnle, po grecka i po fran 
ensku, a potem wyrecytował całą jednę pleśń 
z „Boskiej komodyi". O tycb ribcaacb nawet ni­
gdy ale słyszał Cnłopak przeboaslł się dopiero, 
gdy uproszony biskup Berardi praybył do niego I 
przywiódł go no przytomności słowami: ,MU>dzlbń- 
ese, powiadam cl, wstań!" Alfred bawił praei klika 
dm ■ biskupa, a gdy powrócił do domu, zaczęty 
się ponownie dawne „strachy" Rodź ™ oddali c l ło -  
paka do tomlnsrynm blskapiego 1 przez ten czas 
panował w domu spokój.

Gdy po trsecb latach Alfred powrócił do rodal- 
ców, natychmiast powróciły 1 „strachy" Teraz 
młodszy zyn, Paw eł, aoiiał równie opętany praez 
„ałe moce". Pewnego dnia obaj znajdowali się o 
*odsiuie 9 rano w Bnyo, gdy nagle bez świadomo­
ści faktu znaleźli się o godzinie pół do 10 w Mol- 
fecie Niewidzialna ziła przenioita ich na odl (głość 
14 kilometrów. Iuiijrm raiem , gdy rodzina Panst- 
nich siedziała pray obledzle, nagle obaj chłopcy 
zniknęli, jakby zdmuchnięci niewidzialną siłą. OD»j 
analedli alę koło Barletcy w łodzi rybackiej. Podo­
bne podróże powtarzały się bardzo często kn roz­
paczy rodziców i podziwienln całej okolicy.

Sprawą tą zajęły się najpoważniejsze dzienniki 
włoskie, a władze, podejrsywając w tem osanstwo, 
wysłały a Rzymu do R oto najsprytniejszych agen­
tów policyjnych, celem wyjaśnienia tajemnlesej za­
gadki. WapółprerowL.k pisma „Corriere della Pti- 
glie" wyjechał i  fiovo i otrsYmał tam lufcrma- 
oye od b.gkupa lierardFego O oż biskap Berardi 
opowiadał, że pewnego r*xa pray była do niego żo­
na PansinFego 1 prosiła go o poradę, gayż obaj 
synowie jej cierpią na śpiącskę. „Udałem :ię do 
jej domn —  mówił biskap —  I rzeczywiście za 
stałem jednego a chłopców pogrążonego w głęoo- 
klm śnie. Upatrywałem w tem naturalny objaw 
hipnosy Obdariyłem chłopca medalikami i obrazka­
mi i z-brarea go z aobą, gayż ■ a.zi, bała alę ■ 
nim poioatać. Po traech dniach odesłałem go do 
domu. W  szóstym dnia wezwano mnie ponownie do 
Panilnicb. Nie mogłem naówcza* przyjść i wtedy 
rodzice przyprowadzili Alfreda do mnie nśpionego 
Obadslłem go s łatwością. Dopóki chłopiec pen sta 
wał n mnie, był snpełnle spokojny, gdy wrócił do 
domn, zapadał w aen. Oddany do aemlnaryum, u 
czył alę dobrze 1 bez traon. Ale oto charaktery­
styczny szczegół: Gdy ktoś potrzebował od niego
caegoś, chłopiec nieświadomie spisywał żąJanie, as 
nim je żądający wypowledaiał Oczywiście surowo 
wzbroniłem w seminarynm wszelkich spirytystyei 
.tych praktyk. Co się tyczy tajemniczych podróży 
obn chłopaków, to opowiadali ml o nich wlarygo 
dni indaie"

Oto informaeye biskupa Berardi’ego, który ale- 
gdyś byl oficerem połko strzelców 1 należy do In­
dii trzeźwo myślących. Sprawę tę należałoby iba 
aać 1 wyświetlić w interesie ludności apnlijsklej i 
w Interesie zdrowej myśli.

Drugim faktem «en aeyjnym jest pojawienie a!ę 
na półkach księgarskich „PamlętnlKów" Lindy Bon- 
martinl, bohaterki procean o mężobójstwo. O proce 
ale tym pisałam już kiikaurotnle, więc obei nie iw  
znaczam tylko, Że Linda Boumartini, skazana przei 
trybunał w Tary nie na dożywotnie roboty prijm n 
sowe, wnioała rekora do trybnnałn kasacyjnego w 
B»y mi«. Jakie orzeczenie wyda trybunał kasacyjny 
nie wiadomo, tymczasem Linda Bonmarttnl wydała 
apisane w więiienln „Pamiętniki", które mają być 
jej obroną wobec oatatniej Instancji. Wydaniem 
Ich zajęła się mana antorka Luigl di San Ginsto, 
przyjaciółka skaaanej.

Famiętoiki roipocaynają się opisem życia skaza- 
nej, gdy była jeszcze panną Lindą MurrI. Kochała 
naówcaas nboglego lekarza Secni’ogo, który nastę 
pnie stać »!» miał jej zgubą. Rodzice położyli rycDło 
kres owej miłości idyilcziiej, gdy o Lindę zaczął 
alę starać br Francesco Bonmartini, potomek ata-

rożytzej roliiny. Otyły, ociężały w mchach, nłe- 
soyt m'ły .v obejścia, nie mógł pozyseac w g'ydów 
Lindy, ale tylko i  początku, później bowiem Llu- 
da —  jak sama wyznaje w swoich „Pamiętni­
kach —  zaczęła do niego ncznwać zymp&tyę, 

Pierwsze dziecko jeszese silniej polącsyło mło­
dych małżonków. Niestety rychło rozpoczęły się 
nieinzski, które wreszcie doprowadtiły do aepara- 
cyl. Zjawia się po latach rosłąki Secchi jako pożą­
dany pociessyclel, a później kochanek. „B óg tylko 
wie —  pisze Linda —  co naówczas wycierpiałam. 
Były to najstraszniejsze dni mego życia. Ifyśla^m, 
że oszaleję I pragnęłam jnż tylko śmierci. Przy 
życia utrzymały mnie tylko dwie kotwice: myśl o 
rozpaczy mojej rodainy, która czyniłaby aobie wy- 
ranty, żo mnie wydała aa Bonmartlnfego, tudzież 
panlęć na dzieci".

Powiadm, że orak woli pchnął ją do wlarołom- 
s tr  . Brata awojego, Tullia Murri, właściwego mor 
dercę Bonmartini’ego, broni Linda jako Dobatera 
miłości dia aioatry. Pamiętniki, pisane wogóle zaj­
mująco 1 i  talentem, przeditmwlają w apusób wzru­
szający całą tisgedyę p*oce»n zwłaszcza owe chwi­
le, gdy w aaii rozpraw panie z „towarzystwa" Jmę- 
i>ały się wzrokiem i p^łgiośneml słowami nad oskar­
żoną. Linda niegdyś jaśniała pomtędsy niemi n i-  
jąikiem i powodseniem, więc dobra znajoma baraa 
msciiy się za to nad nią z lubością okrutnych 
dzieci.

Linda Iłsrrl uświadczą w „Pamiętnikach", że 
bronić się będsle waselkleml śiodk.mi, A wresscie 
woła na Końcu: „W iedicle, wy ludaie, że ebociaż 
mnio uważacie sa mirderczynlę, daieci moje nigdy 
tema nie uwierzą Nie i jeszuse stokroć rasy nie! 
Bóg nie inióołby takiej niesprawiedliwości, urąga­
jącej naturze. Niechaj usłyszą a nst moich uroczy­
sty protest: maika wasza nigdy nie chciała iulerel 
waszego ojca. A jeżeli sprawiedliwość indska na­
piętnuje was jako dzieci skazanej, to jednakże nie 
sdoła was nesynić drlećmi morderczyni". Linda na 
końca „Pamiętników", podobnie jak pretz cały Ich 
ciąg, zapewnia, że jbst niewinną.
wmmamwnmsmHaHUHHHBmMmmmmmMMHMa

l a r u u w ,  5 grudnia.
Zima. Dzisiaj, dnia 5 grudnia, mieliśmy prawdzi 

wy dzień zimowy gdyż rano termometr wskaaywał 
3 stopnie poniżej zera. W  powietrza zawisła saś 
ciężka, ilmnt 1 przejmująca mgła, a szron małą 
warstwą pokrył dachy demów i trawniki plant —  
drzewa o k »  druty telegiafa I telefonu. W  połr- 
dnie ociepliło się nieco 1 mgła sruedła.

Posiedzenie Rady m lejzklej odbędale się we 
ciwartek 7 b. m. o godz. 5 po południu.

Wieczór w Czytelni dla koolet. Bohaterom 
beiimiennym, którzy krwią swoją zrosili ulice War 
stawy, Lodzi, Piotrkowa 1 t. d. w walkach o wol­
ność w dobln dzisiejszej —  poświęconym będzie 
ntrzejszy wieczór w Czytelni dla kobiet. Na pro­

gram nożą się: słowo wstępna p. Markowskiej, 
chór roDotnlczy, śplet, solo ..y p. Krniikiewlos, for­
tepian —  p. Feldatein, deklamacja —  p. Marya 
Daizyńaka —  Ceuy miejsc krzesło pierwszorzę­
dne 9 K, daiizorzędne po 1 K, wstęp 50 b. Bilety 

miejsca. Poctątek e godzinie 7 wieczorem.
Więo urzędniczy obradować będlle w dalszym 

ciągn dnie 8 grncinla, w piątek, w sali Rady miej­
skiej od godzić 6 wlecsorem. E orsąaek dzienny 
tzklsau, Jak osłatziego wiecn.

Muzyka kośoieina W  piątek, dola 8 o. m.,
w  k o#cłt> le N r p o i c n a a  M I 2^
o godzinie 13 chór „Lutni" pod kierunkiem dyr. 
Stelbeita wykona pomiędzy utworami rellgljneml: 

Kyrie" 1 „Benedlrtos" Gounoda (chór 1 arkiestra), 
Crucifiius* Lacomba (solo baryton, chór 1 orkie 

stra ), „O szlntaris Hostia" Francks (mezzo-topran 
orzlewtra), „Cantemua Domiuo" (ehór ń e»peMa) 

Podczzz nabożeństwa, staraniem Towaraystwa Pa­
nien Ekonomek odbędzie alę kwbata, celem zzopa- 
trzenia w ciepłą odzież dziatwy zpolród najuboż­
szej ludności naszego miasta.

Willy Burm ester, słynny skrzypek, wystąpi 
w koncercie Towarzystwa muzycznego w poniedzia­
łek dnia 11 b. m

Odczyty Francuza w Krakowie. Rem Henri,
znany pnblicyata francuski, bawiący obecnie w Kra­
kowie, wygłosi jeszcze jeden odczyt o żywotnej I 
łnteresnjąrej kwestyi szkolnej p. t. „Ecoie librę des 
scienres polunąa s de Parli". Nadto mówić będzie
0 niedawno zmarłym poecie francuskim Jui ć Marla 
de Bo 6 Ha Odrsjt ten odbędzie się w Jedne] ze 
sal uniwersytetu we środę 6 b. m. o godz. 5 po 
pełaónln.

Spodziewać się należt, że temat aktualnej i cle 
kawej pogadanki aainteresnje liczne koło inteligen 
cyi miejscowej. —  BJety w cenie: krzesło 1 kor., 
wstęp 50 ba l, sprzsdawać się będą jntro ud godz. 
11 do 1 w południe w lokalu Koła akademickiego 
(Collegium NoTum II p ), jakotez przy wejściu na 
salę.

Loterya  gospodarcza  ua rzecz Domn pracy na
Katlmlersu odbędzie - 1 w niedilelę 17 b. m. w 
ujeżdżalni przy nlłcy Rajskiej. Niezawodnie społe- 
czeństwo nasze poprze loteryę z csłą życzliwością
1 przyniesie w ten sposób pomoc tik  pożytecznej 
lnstytncyi, jatą jest Dom pracy, rozwijający dila 
łalność wśród najuboższej ludności 1 otaczający ją 
swoją opieką Panie-opleknnli, czuwające nad Do 
Den pracy, dokładają starań, aby loterya wypadła 
Jak najlepiej.

U niw ersytet ludowy Im. A. M inkiewicza. W y­
kłady publicine, odbywające się codziennie w Bali 
Musenm tecbnlczno-prsemyałuwego, ncsęsacsane są 
licznie praez cbciwycn wiedzy słuchaczy. —  Od 92 
października do 1 grudnia odbyło się 39 wykładów 
treści przyrodniczej, literackiej i społecznej przy 
współudziale 6983 siuthaczów Mężczyzn było 3866, 
kobiet 3117. Praeclętnle na jeinyao wykładzie by 
wzło po 179 osub

Statystyka wypożyczalni książek i czytelni Uni­
wersytetu ludowego w ciągu dwóch oitatulch mie 
slęcy przedstawia się następująco: w październiku 
1655 czytelników otrzymało 2035 książek, w listo 
padiie 1980 czytelników wypożyczyło 23x6 ksią­
żek. Z czytelni korzystaio w października 1672 
w Hstnpadzle 2290 osób. Przeclęclowo w Hstoi a 
dzie wypożyczało dziennie 66 czytelników 77 ks'ą' 
żek, w czytelni bywaio po 78 osób.

Równocześnie odbywały się wykłady w stówa 
rzyszeniach robotniczych, a otwarte niedawno blnro 
porady udzielało bezpłatnie wskazówek we wsayst 
kich gałęziach wiedzy.

Kwestii Bracia Tercyarze św. Eranclszka, po 
złngujący ubogim w schronisku dla mężczyzn (ul 
Krakowska L. 47) 1 w schronlskn dla kobiet (ul 
Piekarska L  21), będą kwestowali dnia 5 b. 
i dni następnych w śródmieściu w godzinach po 
łudmowyeh. Oprócz jałmużny w gotówce, pożądane 
są: stara odzież, bielizna i obuwie, męskie, kobiece 
1 diiecinne

Nowe pismo rojrslcza. Dowiadajemy się, że od 
1 stycznia zadanie wychodzić nowe pismo rolnicze, 
tygidniowe z ilustracjami p. t. „Przegląd rolni 
czy**, poświęcony rolnictwa na ziemiach polskich. 
Redakcję nac-selną pismo będzie posiadało w Kra­
kowie, a redakeye pomocnicze we wszystkirh zna­
czniejszych środowiskach życia rolniczego. Numer 
okazowy ma bvć rozesłany w połowie grndnla.

Kurs O cholerze. Drngl praktyczny knrs be« 
płatny dla lekarzy o cholerze staraniem prof B ij  
wlda odbędzie się w Krrkowie od 10 do 20 b. m

Scnwytanie oefiauoanta. Onegdaj we Lwowie 
właściciel realności, p. Jósei K arberg, doniósł po- 
licyi, że brat jego, 17 letni Efrolm, dcsiawsiy 180 
koron na zapłacenie podatkn, uciekł wraz s ple- 
ułądsmi. Policja  lwowska szukała zbiega po Lwo­
wie, podczas gdy młody Efręim przybył ao Krako­
wa i tu został aresztowany. Część rprzenlewierzo 
nych plenlędty odebrano od zbiega, który odsta­
wiony będzie dc Lwowa.

Bolerhów, 2 grudnia. Raaa miejska na dzialej- 
szem posiedzenia uchwaliła jednomyślnie na wnio­
sek burmlatria Schindlera wnieść na ręce prezy- 
dynm Koła polskiego telegi.ficzny protest przeciw 
zniesieni o klas równorzędnych z poiskim językiem 
wykładowym przy semlaarynm w Cleaiynle, oraz 
przeciw otwarciu seminarynm w Ustroniu, w.glę- 
dale innej miejscowości, s ż ą  laniem natomiast kreo­
wania samoistnego semlaarynm w Clesaynle. —  Na 
tem samem posiedcenlu na wniosek ks Adama Wl- 
dajewicza Rada miejska nuhwaliła rezolucję, wyra 
tającą radość z powoda świeżo nadezzłej wiadomo­
ści o zniesienia itana wojennego w Królestwie Pol­
sk im . sympatyę 1 nsnanle dia tych, którzy brali i 
biorą naział w waice o prawa narodowe i awobody 
konstytucyjne, obnraenle organizatorom rseal ludno­
ści żydowskiej, oraz nadaleję, że sdobyta wielklemi 
oLaraa I konstytneya stworiy dla narodów aamle- 
aikującycn państwo rosyjszle saerokle ramy pracy 
ku pożytkowi nletylko tych narodów, ale całej 
ludzkości. —  Obie nchwały aapadły wśród eutniya- 
stycznyeh uklazków zgromadzonego licznie audyto- 
rynm.

Andrychów. W  nleoalelę 3 b. m. odbyło się w 
tutejszej synagodze nabożeńztwo żałobne aa dusze 
pomordowanych żydów pcdcias owtatnicL rozrnebów 
w Rozyl. Synagoga była uczelnie zapełniona. Od­
śpiewano pieśń żałobaą „El mole raibmin", na­
stępnie rabin di Rosenniana wigłosił przemowę i 
wezwał do skłzdek na onary barbrrzyńatwa rosyj­
skich czynowników i „esarnej sotal".

TamÓW. Ostatnie trzy posiedzenia Raay miej­
skie] poświęcome były obradom n»d prellminDrzeni 
bndżetu miejskiego. Przyjęto wszystkie pozycje do­
chodów wedlng preliminarza, pozycje wydatków aż 
do rnbrykf VII włąosnle. Na cawartkowem pozie- 
dzemin Rady nchwalono wysiać telegramy do pie- 
syaenta ministrów i Koła polskiego celem poparcia 
akeyl całego kraju w sprawie utrzymania aemlna 
rynm nauczycielskiego w Clerzynle.

Wybory do Rady miejskiej a Koła II i IU  za­
przątają uwagę ogófa wyooreów Odbyto się kilka 
■gromadzeń a III Koła, na których poatanowlono 
popierać gorąco kandydaturę prof. Ludwika Młynka. 
Rezlepione afisze wyborców katolickich 1 żydow­
skich yzywają do solidarnego wyboru tego profe­
sora, energlcsoega pracownika w dsledslnie małego 
prsemyiłc. Kandydaci na laJaych z II  Koła są na­
stępujący: er Riag Jheim, Sllbiger Jal., Zgórskt Al., 
muchler Joaehlm, Zins S. Edelsteln Sal., posta­
wieni saś aostall na agromadzeniu wyborców, które 
odbyło się onegdaj staraniem lsr. stowarzyszenia 
kapeOW w T arn ow ie . —

Z dniom 1 grudnia otwarto w Tarnowie dwie 
nowa stacje telegraficzne przy leniejących jnt fi­
liach pocztowych. Będsie to wielkie udogodnienie 
dla publiczności, której życzenia tak randko uwzglę­
dnia dyrekcja.

Na oztatn!em posiedzeniu Towarzystwo litera­
ckiego im. A. Mickiewicza miał odczyt prof Len­
kiewicz na temat: „Malarstwo wenecw u w epoce 
odrodzenia* Następne sobótki ztg tją . prof Mora- 
wleckl na temat: „O Garcsyńzkim" (w setną ro> 
caeicę urodzin), p. Swaryczewska „o Krzywosaew- 
sklm", p. Niwlńi.ka „o Kiementynie z Tańskich 
Hofmanowej", Dnia 3 Dm. w stow „Ojczyzna" od­
był się odczyt na temat „Z  ostatnich walk o wol­
ność narodu", w Btow. „Praca" na temat „Słowo 
w 50 rocinDę śmierci A Mlckiewicia".

Z Wadowic plssą nam, że a powoda oplesiało- 
ści władz gminnych dotąd nie nnomowano nie­
dzielnego spoczynku pomocników handlowych. Mimo 
wydanego świeżo rozporaądz.mia, pomocnicy han­
dlowi i nadal zaprzestają prucę niedzielną dopiero 
po godzinie 6 wieczorem.

S « i  i w i A t i k

Rewolta wojskowa w Lodzi. Z Łodzi donoszą
do „Naprzodu", że odbył się tam w ostatnich dniach 
w koszarach uzoreg igromaazeń żołnierzy, na któ­
rych priemawiaB mówcy zocyallstyczai. Straż wpu­
szczała tówców do kosaar. Wśród wojzka ogromne 
wzburzenie. Żołnierze stojący na warcie na nlicach 
głośno wykrzykują przeciw władzom wojskowym. 
Oczekiwać należy otwartego bnntn wojska. Tylko 
na kozaków może raąd liczyć.

Naoczni świadkowie o wypadkach w KIJowlo.
Wiek Nowy" donosi, że uciekających z Kijowa, 

Odessy 1 t. d. jest tylu, 2e pociąg pospleisny, Idą­
cy z Podwołoczysk do Lwowa, wesoraj l 1/ ,  godzi­
ny się spóźnił. Jedna ■ rodzin, która przyjechała 
wczoraj do Lwowa, a opuściła Kijów w niedzielę 
wieczór, opowiadz, że mizuto wygiąda Jakby w cza­
sie wojny. Po jednej stronie zzajdnją się kosacy, 
pa drugiej stronie reszta wojska i prawie cała lud­
ność oywilaa. Na godz. 12 w nocy zapowiedziany 
był pogrzeb okołc 100 osóo cywilnych, robotników 
i studentów, zastrzelonych w walce piątkowej i so 
botoiej. Z tego powodn zapowiedziano w całem 
mieście rewoltę wszystkich rewolucyjnych żywio­
łów Równocai sale „esarna sotnia" zapowiadała na 
poniedziałek masową rzeź żydów, Polaków i stu 
dentów. Z tego powodn, kto może, ucieka, zosta­
wiając cały awój dobytek na lęs szczęścia, tombar 
dziej, *.e na wtorek komitet ztrejiowy zapowiedział 
ogólny strejk kolejowy.

Fundusz emerytalny dia pracowników han­
dlowych, Dolegacya komitetu uustryackich  dostaw­
ców dworu została przyjętą przez ce»arza  na oso 
buern posłnchanlu. Delegaci wręczyli cesaraowl akt 
fundacyjny emerjtainy dla pracow n ików  firm na 
dwornych. W  gronie delegatów  przyjętym został, 
jako członek komitetu, p- Francuzek Macharski, 
właściciel firmy „A  Hawełka" w Krakowie.

Odczyt. Jntru we środę 6 b m. o godzinie V1/, wie­
czór w »»li betelu Eloina (ulica św Gertrudy 1. 7) p. 
bronizław Grosser t  W  rstawy wygenai odmyt na temat 
.P r o le t u r y a t  żyaewsii na tle ogóuiej sytnaoyi politycz­
nej w Rosyl . Cen, mirjso: krzesl) 1 K, wstęp 50 b 

Krakowskie Koło filologiczne. Posiedzen e odbędzie się 
we czwartek 7 b. m. o pi dżinie 8 wieczór w Colleginm

n o 'u s. Na porządku dziennym odczyt dyr Stauisiawa 
SiećHeckiego „o nieśmiertelności dus*y w Sympozyonie 
Pis iena“ .

Ze sfer anademlckich, W  ilne zgromadzenie Kółka ma­
tematyczno t.rycin. B i wybrtło prezesem p T. Lizar 
ikiego Do zarządu Wiszli pp. Freilich. Fijat, Lewicki
i Werner,

Z Tow, opiekf naa wetennamf z r. 1831. W listopadzie 
rozdano pomiędzy weteranów S  4 , b. Wydatek teu 
saapokoj ju o  z o  zczędności p przedni O miesięoy. —  K 
W K iz o ie w s k i ,  wicepre-es.

Składki Dla głodi_ych Warszawian złożyli L B 1 K, 
pernonal kawiarni .Seceaya- 16 K, grono orzęduikćw i 
manipnlaniek urzędu podatkowego w Kr—mwie a ?  K 
3* h, L. Kam iński zebr.ne w kBByn e w Ciężkowicach 
. . 5 h, Albinowie Oz łuhowiczowie 10 K zamust wień 

ca na trumnę ś p. Eweliny Hnfmanowej. H. J. B 
z  Prądnika 2 K, Teodozya Kraiic*ek 3 K, F. T 4 K 
M P. 4 K, T. B (Ki rubli) 2 . K 3 j h, M U. z Tai 
nowa 4 K, ki J. Białas 1 K.

Dla Tow. „dzkoły ludowej złozyli: H. I Ł  f l  Wej- 
wooa 10 K.

Dla Macierzy srkolnej w Cieszynie złozył M H 10 K 
z powodu zaiatwinaia sprawy przez sąd polubowny.

Na gwiaz kę dla dtiooi w CieszjLie złozyli L. B. 
1 Kj dr M. G K.

Na . akłi c p Żurowskiej psnie z Resursy urzędniczej 
zamiait wieńca na trnmnę ś. p. Celestyna Jaworskiego 
22 K, S. f* K.

Dla weteranów % r  1868 c^oiyli uriędolcy 1 dyrektor 
Tow rzystwa zaliczkowego w Krakowie 8 K, jai } po­
został ść z kwoty na nabożeństwo ta i, p. Przemysława 
Kotarskiego.

U iU e r iy t d t  lu d ow y  Im. A M ickiew iozt..
We środę: Prof. M. Siedlecki- „O zaiadniozych ob­

jawach życia". Początek o 71/, wieczór.
I  kalendarza. We środę 6 grudnia Mikołaj* b. w , 

we ozwa tek 7 grudaia Ambrożego b. w. i  k.; w pis 
tek 8 grndnia: Niep. Poct N. M. P.

Wzciió słońca tt grudnia o godzinie 7 uin. 34, za­
chód o godz, 5 m. 3 ' ; długość dnia godzin 8 us 11.

Z kraknwsklaga abaerwateryai Dni* 4 grnduin tei 
D metr d isze od 3'8 dc — 2 2 C.; barometr opidał

Dnia 5 grnoinia o godzinie 7 rauo ztan bainuietru 
748'0 mm., termometr* — 4'0 C.; cizza.

Przepowiedni; dla H«l!cyl zaouodniej na o grudnia: 
rano mgła. stopniowe wyjaśnienie.

B .  G a b p y a l s k a  ( K r a k ó w )
snpnje, sprŁedaje i najmuj? —  fortepiany, pia- 
uina, harmonie i pfasaole — krajowe i zagra­
niczni, —  uowe i pi tegrane —  za gotówkę f 
spłaty — oez zaliczki.

W  d z ie s ią tą  rocznicy śm ierci 
P asteu ra .

Dnia 27 grudnia 1822 rokn w Dóle (dep Jnra) 
urudalł się człowiek, którego zwłoki, gdy po 73 
latach pełnego zasług dokonał żywota, iłożone ao- 
itały na wieczny spoczynek w mauzoleum Icutytu 
tu jego imienia. Mowę pogriebuwą aaiońcsył ów­
czesny minister oświaty Ramband teml pamiętnemi 
słowy: „ . . . J a k  owe groby, na których ongi wb 
dsianc spełniające się enda, ;ar miejsce to 1 gmach 
ten otocaone będą na aawsie aureolą Posottaną 
one źródłem dla prsysałych zdobyczy nankowych, 
i  których ludzkość kiedykolwiek będzie korsystać, 
a każdy nowy promień sławy iłotęm olaskiem apły 
nie na grobowiec ten I ten gmach, którego gaścln- 
ae podwoje otworem stały dla wielkiej, prawdzi­
wej nauki. U (top larkotagu Pasteura praez dlugio 
lata zpotykać się będą: wdslęcsność całej ladt.ko4ol 
z wdzięcznością jego najbliizznj ojczyzny".

I prawdę powiedział priedstawlciel raądu traa- 
enskiego, bo enowies ow, ktorego proeny tak wy 
mownle żegnał, był nletylco genialnym uc>~aym, 
lecz aamz .przyroda uświęciła ^go na miztrza: oa 
mlat oczy, nzsy 1 serce otwarte dla zjawlck ze­
wnętrznych, więc też świat około niego tak bog 
ty 1 pełen osnowy, nie był mu stepem głuchym 
1 martwym On miał wiarę nleilomną, że nankn 
i i okój zwyolężą ciemnotę i wojnę, że uarody doj­
dą kiedyś do wapólnegu porozumieniu nie dla tego, 
,by niszczyć, lecz aby bndować 1 2• przyszłość na­

leżeć będzie do tycb, którzy najwięcej uczynią dia 
cierpiącej ludzkości.

Wsayztkim wiadomo, jaki przewiót prace jego 
1 badania wywołały w dotychczasowych pojęciacn 
naukowych medycyny, ile dobroczynnych wprow* 
dziły czynników do lecaenU najgroźniejszych, bo 
szerzących się zaksźuie chorób, ile nowych sposo- 
oow ochrony zdrowia podały hygienie. A trzeba by­
ło istotnie prawdziwego geniuszu, aby człowiek ten, 
który sam o sobie powiedział, że jest „ ś t r a b g e r  
a n s  c o n n a i s s a n c e a  m ó d i c a l e s " ,  dokonał 
tylu epokowych dla wiedzy lekarskiej odkryć I trze­
ba było prawdziwego geniuszu, aoy nie będąc wła­
ściwie ani specvallBtą w badaniach mikroskopowych, 
ani bakterjologi *n w dzlsiejssem tego słowa zna­
czeniu, wykonać to wszystko, co on wykonał.

Pasteur jest właściwie twórcą nowoczesnej nanki 
o bekterynch, która do głębi wstrząsnęła podatawa- 
ml całego rozległego obsi.ru  umiejętności lekar­
skich. On to dowiódł, że w przyrodzie nie istnieje 
s^morćditwo, obzizjąc błędną teoryę 0 „ g e n e r a -  
t l o  a e g y i y o e a "  bzkteryi, zs fermentacja i gni­
cie „towarzyszy nie śmierci lecz życiu", że dro­
bnoustroje, wywołujące choroby szkasne, można od­
osobnić, hodować Sktuasnle 1 laszczepiwsaj żywema 
ustroiowi, tę saaią wywołać chorobę. On wresicle 
zaołał Ich siłę choroootwórczą osłabić różnemi »po- 
tobzml, a przez szczepienie tak osłabionycb ucarnić 
ustrój odpornym na zakażenie I ochronić w ten 
sposób oa najcięższych, najstraszniejszych chorób. 
A we w szystk ie  te badania w prow ad ził niezbędną 
ścisłość i ożywił je nleawykłą bystrością spostrze­
gawczą rwego niepospolitego nmytłn.

Prace Pasteura nad kiśnienlem. nad drożdżami, 
odkrycie bałteryj żyjącytb bo» tlenu, spostrzeżenie 
nad chorobą jed w abn ików  J wąglikiem, zzazlwizją 
Świat cały 1 otwierają ociy  innym badaciom nt 
n iezm ierzone, nietknięte jeszcze ugory dalezyth ba­
dań i nowych doświadczeń, a zastosowane w prak­
tyce ztają się prawdziwem dobrodslejstwem ludz­
kości. Niemieccy bzkteryologowie z Robertem Ko­
chem na czele większą część swycn odkryć póź­
niejszych oparli na zasadach, gło^zonycn przez Pa­
steura.

pierwsze próby uodpornienia żywego ustroju 
,jrze» szczepienie jadu chorobotwórczego wykonał 
na św'nlach, szczepiąc im z doaztnlat wynikiem 
bakterye choroby, zwanej „ ma i  r o u g e  d b s  po-  
r e s " ,  a podnietę do doświadczeń tych dało Pan ten- 
rowi spostrzeżenie, które nBsłoby uwagi niejednego 
mniej bystrego badacza.

Idąc niestrudzenie coraz dalej i robiąc coraz to 
nowe i  ogromnym nakładem pracy podejmowane 
doświadczenia, dochodzi wreszcie do najdonioślej­
szego odkrycia. Wykasuje mianowicie, że we wście­
kliźnie zarazek dostaje się do nstroju drogą ner­
wów i ogarnia tylko mózg i rdzeń pacierzowy, że 
go można przez wysuszenie osłabić, a aaszczi plwssy 
tak osłabiony nawet po ukąszenia, inpobledz wy­
buchowi choroby. Gdy saesepienia. wykonane przez 
Pasceura w ciągu szeregu lat, dowiodły na dzie­
siątkach tysięcy osób, pokąsanych przez wściekłe 
zwierzęta, że tylko 0.45*/, z zaszczepionych gin !e,

wełnianą Ur Prof. 6. Jaegera 
bawełnianą Dr Lahmana iSd z isS& w  r id a u c w ic z

w Krakowie 
Hotel Saski.
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metom ta przyjęty została powszechnie, jako naj­
większe dobrodziejstwo nowoczesnej medycyny.

Dzięki tym wszystkim nadzwyczaj uym odkryciom 
Instytut Pasteura w Paryża staje sio miejscem 
pielgrzymek lekarzy i przyrodników całego świata, 
a nrządzony wzorowo 1 wyposażony bogato, jest po 
dziś dzień ogniskiem najżywotniejszych i najcie­
kawszych oadań naciowych, które dalej prowadzą 
po śmierci mistrza: O o c l a m , K o s i ,  C h a m-  
b e r ł u n ,  M i e c z n i k ó w  1 inni. Dzieł naukowych 
ogłosił Pastenr 198, z których prawie wszystkie 
mają epokowe dis .a n i . znaczenie

Umarł 1895 r. w Paryżu. Zwłoki jego złożone 
zostały tymczasowo w podziemiach katedry „Ndtre- 
Dame", skąd dnia 26 grodnia 1896 r prsiwlezio- 
no je uroczyście do krypty, nrzrdzonej w Insiytu- 
sle Paiteurowskim przy „rue Dntot“ . Krypta ta, 
będąca olśniewającem dziełem zztnki, jest godnem 
miejscem spoczynzn wielkiego człowieka. Ściany 
jej białe marmnrowe o sterolicL żyłach czarnych; 
pllastry z marmuru zielonego podtrzymują sklepie­
nie, pokryte wspaniałą mozaiką, priedstawiającą 
alegorycznie praoe i doświadczenie, ktoryn zmzrły 
całe swe życie poświęcił. W  środku stoi niski gład­
ki sarkofag » caarnego marmnrn, a na nim wy 
ryte tyikc dwa wyrazy. Lonls Pzi teur, lecz zdobią 
go one więcej, niż w systkle tytuły i godności.

Patrzącemu na ten grobowiec ncaonego mimowoll 
przycnodzl na myśl inny zarkofag, także w Paryżu 
wzniesiony, pod złoconą kopułą Pałacu Inwalidów: 
otacaają gc adooyte sztandary, które ongi łopotały 
nad krwawen i po.ami bitew, a teraz cicLo zwisają 
nai trumną cesarza, co berło świata dzierżył 1 je- 
dnom skinieniem na śmierć słał tyBiące, peine sił, 
życia i młodości. Spoeiął w najbllżs.en. oąsledztwie 
dobrocaynnego schroniska wysłużonych obrońców 
oj czy sny, któizy czeksją rychło i dla nicn ostatnia 
wybije godsina. A tamten —  śpi wiecznym inem 
również wśród L.roich najblizzzych, leca tam w gó­
rze zzd jego grobowcem w pracowniach, które stwo- 
raył,, wre dalej w całej pełni BDawienna dla ludz­
kości praca, bc on w niej życie iskrą geniusza 
zwego rozniecił. Dr Adai* Langus

Wiaiouoici n i m ,  I t a l i i  i drlyityczii
—  Trzeci koncert symfoniczny „Harmonii1*.

Dzięki niestrudzonym zzbiegom kierownika „Har­
monii11 1 gronu życzliwie wspierających go osób, 
obojętność publiczności krakuwskloj dla proankoyj 
symfonicznych „Harmonii" ustępować poezyna miej- 
•ca satzeremo zainteresowania. Wczorajszy trzeci 
z raęda koncert symfoniczny odbył zlę wobec do­
brze zapełnionej widowni teatru, a przyjęcie, jakie­
go doznała poważna popiiowa produkeya naszej or­
kiestry, świadczy o wsmagającem zlę uznania i zs 
•łożonej sympztyi ze strony muzyka., “g. Krakowa. 
W  programie koncertn widniały trzy wielkie, po 
ssęści niescane dzieła mnzykl wszechświatowej, a 
mianowicie najpiękniejsza i najbardziej chaiaktery- 
■tyczna ze wszystkich Mozartowskieh Symfonia E*- 
dur, następnie poemat symfoniczny Bymsklego Ros- 
sakowa „Baśń o carze Sułtanie", wresioie rozgło­
śna nwortara Litolffz „R obespierrf

Przygotowanie I wykonanie tych daieł było miłą 
niespodzianką dla w saystkieb miłośników poważnej 
mnirkl 1 saruzem świadectwem, że praca dyi. Gór­
skiego około podniesieni* artystycznego zespołu peł­
nej orkiestry „Harmonii", wydaje bardzo poważns, 
zguła nieoczekiwane nawet w nassycń warnjkaen 
wyniki W wybornej obsadzie instrumentów, ca do 
której tylko w drobnych izezegóiach małoznzezne 
możnaby poczynić zaitraezenla —  prodnkeya wczo­
rajsza wypadła z tą anbtelną preoyzyą w ujęciu 
całokształtu dzieł I ich wyclenlowanln, jaka może 
być udziałom  tylko w yborn ie  zgranego enaamnln 
orkiestrninego. Symfonia Hozartowika miała piętno 
starannego praj gotowania i (tyłowego opanowania. 
Nie zatarł się w niej żaden najdrobniejszy szcze­
gół meludyi MozzutmwsMej, Imponującej szlachetno­
ścią nastroju, prostotą 1 głębią pomysłn.

Po ras pierwsay wykonany w Krakowie utwór 
Bymskiego-Korsakowa „Baśń o carse Sołtanie" po­
dobał się ogólnie, jako typowy wyra* nowych prą 
dón w muzyce rosyjskiej i jnko dzieło. odDijnjące 
a wybitną typtwością charakter tej mniyki, stapia­
jącej w sobie pierwiastki romantyzmu z oddaloneui 
echami muzyki tatarskiej —  „Robespierre" Li- 
tolfU , wykonywany od ciasn do esasn dorywcao 
w Krakowie, oraz frzgment z „Lohengrinz" dopeł­
niły miary szczerzo artystycznych wrażeń wczoraj- 
■zego koncertu, któryn „Harmonia" krakowska 
chlubnie adała popis ze swej pracy i twoicn usiło­
wań. Śmiało rzec można, że, dzięki życiliwomn 
współdziałania wybitnych wił amatorskich, które po­
spieszyły zasilić kadry symfonicznego zespołu „Har­
monii*, ma Kraków obecnie wyborną orkleatrę, 
która podejmować zlę może u tjpoważnlejtzych 
przedsięwzięć muzycznych. Zs to (pełnienie nadziel 
i cz rzetelną pracę, popartą fachową wiedzą muzy­
czną, należy zlę dyrektorowi Górskiemu w pełni 
to szczere u>asn(e, którego wymownym dowodem 
były izczere oklaski i wieńce, jakiem! go darzono.

W. Pr.

Dział ekonomiczny.
X  D yrek cja  kolei państw ow ych  ogłasza.- Z d.

16 grndula b r zaprowadza się wydawanie bile­
tów jasdy na prsystanku w Kątach, yołożonyn na 
sslakn kolejowym Piła—Jai.orino.

Budapeszt. & grodnia rsien .es na październik -  
flo —•—  ̂ n* kwiecień 1900 17 10 do 17'18j
zyto ns październik — ’— do — , iy ti na kwiecie u
*400 10 71 ao 16-78; owi„. na październik — do 

—; owies na kwieoieft 1908 14T6 do 14 18; kukury- 
'ak“  lj> sierpień — dc — , kukjrydzi aa wrzesień
14 16 d0 14 jg . gnknrtdsa na maj 1908 18 84 do 18 08; 
* * * £ "  •łerplef ! 6 40 do 9b 8O

erty n> »rue obęC kupna mierna, usposobienie otrzy­
m a ć  pochmurne

Ostatnie wiadomości.
—  C z y  » t l  ' w l a f c o  bar .  G a n t s c h a  

j e a t  p e w n e ?  Wobee gw_łtownbgo wystąpienia 
liDy panów przeciwko rtformje wyoo.cze] i prezy­
dentowi gabinetu, rozeszła alę pugi0gk », jakoby
a t a n o w i z k o  j e g o  r y ł o  z a c n wl a n e .  Pogło
aka ta jest bezpodstawną Nasz korespondent wie­
deński pisze nam w tej spiawh

Na mocy wiarygodnych informacyj ca igę donieść, 
te  mowy Thnnów, Auerspergó**, Plnińsklcb i to­
warzyszy ani na włoz stanowiska gabinetu n i *  
z a c h w i a ł y .  Cl panowie nie są powołani do roa 
■ trsygania sprawy reformy wyborczej, oni też prs 
wa powszechnego głosowania nie pogrzebią. Kor»na 
poatanowiła ztanowcao jego aaprowadzonle, a bar. 
Gat uch jest tylko wykonawcą woli cesarza. ' i f  
zię rzecz ma a nie inaczej

—  R z ą d  f r a i c n s k i  w o b e c  R o s y  i, Na 
przedwczorajszem posiedzenia Izby depatowanyuh 
podczas rozpraw nai giełdami pracy dep. 8>. a b a t .  
jak to jnż doniósł telegram, w toin  swojej mowy, 
która trwała trzy godziny, wspomniał o rewolnoyi 
w Rosyi I oświadczył: „W  chwili obecnej nie ma 
pośród nas ani jednego człowieka, któryby się nie 
cieszył, że siła rewolucji wydrze kraje z uciska 
ctrskiego" Centrum, prawica i mektóray deputov i 
ni z lewicy protestowali przeciwko wywodom Seni 
bata, „krajna lewica uaś oklaskiwała je. Prezydent 
Iiby  D o n  m e r  zaznaczył, że me uwieź,y mięs3ać 
się do wewnętrznych spraw oocego pańw.wa Wcao- 
raj saś prezydent gabinetu, R o n v i e r, imieniem 
rządn wystąpił prueciwko fcłembatowi. Prezydent ga­
binetu oświadcaył: ^Większość laby i kraju mmi 
takie słowa odepraeć Rząd pragnie pozostać wier­
nym narodowi zaprayjaźnlonema i połączonemu so­
juszem z Francyą Jestem pewny, że tak samo my­
śli większość Francuzów, jak ja, że pragniemy za­
chować wiernuść naszemu sojusznikowi, w jakiej­
kolwiek on sytnacyi się znajduje. Nie powinniśmy 
się mięszać w wewnętrzne stosunki Rosyi. Izba 
z pewnością na to oświadczenie się zgadza". Więk­
szość Izby przyjęła oklaskami ueklaraoyę Kouviera.

I w o w s
« 4 * ó w ,  5 giudnia.

Zjazd włościan. W  niedzielę obradowali na po­
litechnice członkowie zjazdn delegatów czytelń aka- 
deu. 1 techn. Koła T. S. L. Zjechało przeszło 100 
włościan z powiatow lwowsziego, bobreckiego, sta­
nisławowskiego 1 złoczowskiego, reprezentowanych 
było 50 czytelń Po nabożeństwie w katedrze zło­
żono na pomnika Mickiewicza trzy wieńce: z kło­
sów, laurowy 1 z kart, a mianowicie od zjazdu, od 
wai Stare Sioło i czytelni w Rsęsnj polskiej. Zwie­
dzano odstępnie Racławice, a z powrotem zgroma­
dzone się pod pomnikiem Kilińskiego, gdzie prze 
mawiano i śpiewano. Stąd pochodem roszono na 
obrady do politechniki, Referował tu dr Sawcayń 
ski o włościach lontowych, poczem nastąpiły refe­
raty o położeniu w Królestwie Polsklem i wyodrę­
bnieniu Gaiicyl. Wyrażono zympatyę dla walczą­
cych o samodzielność Kiól6>twa Polskiego i dla 
pracy indu pod zaborem proukim Po obradach 
odbyło się praedstawienie, deklamacye i uczta dla 
włościan.

Rozwiązanie kilku klas w szkole realnej
Wczoraj rano odbyły się dalsze wpizy ao klas roi 
wiązanych w I. sskoie realnej Wpizywano ncaniów 
klasy VI. Nie prayjęto tylko jednego ze zgłaszają­
cych się, a nie sgłosiło się do wpisu trzech.

W  ostatniej chwili donoszą: Skończyły się wpi­
sy ao rozwiązanych klas I. szkoły realnej. W  kla­
sie VII nie przyjęto 4 uczniów, tak więe ogółem 
nie prayjęto pray wpisach 6 uczniów

Zmarli.
Feliks Robert H a h n ,  b. profesor glmnasynm we 

Lwowie, dłnguletnl sekretarz kolei Karola Ludwika, 
D. inspektor kolei państwowych, nmarł we Lwowie, 
w 71 roku życia.

Kowy ruch rewolucyjny.
Z powoda strejkn pocztowego i telegraficzne­

go skąpo tylko napływaią wieści i  Rosyi. Ze 
wszystkich wynika jednakże, że sy „aacya po- 
garszt się z dnia na dzień. Dni rządów Wit- 
tego są podobno policzone, na pierwszy pian 
ccraz bardziej znów wysuwa się T r e p ó w  — 
Witte stara i>ię oc&iiC swoją pozycję przez dal­
sze ustępstwa dla ziemców. Wezwał on podo­
bno członkow bawiącej w Petersburgu delega­
c ji  kongresu, ażeby brali udział w posiedze­
niach Rndj państwa z p r a w e m  g ł o s u .  Py­
tanie Ltoli, czy zgodzą się oni na to —  i czy 
nawet w razie, gdyby się zgudzili, wywarłoby 
to jakikolwiek wpływ na sytuację? Z drugiej 
znów strony wydaje sie i to rzeczą wręcz nie­
możliwą, iżby reakeya pod Trepuwem, lub in­
nym jakim dyktatorem zdołała zapanować nad 
obecnym rozstrojem. Ruch rewolucyjny za głę­
boko już bowiem zapuścił korzenie, zbyt w eł- 
kie przybrał rozmiary.

O nowej rewolcie wojskowej donoszą z W  o- 
r o n e ż a .  Tam podobno zbuntowani żołnierze 
piechoty podpalili więzienie wojskowe, awol- 
mwszy wpierw skazanych, a następnie także 
koszary kozackie Od ogn.a zajęło się także 
dużo domów sąsiednich. Między zbuntowanymi 
a kozakami przyszło do formalnej bitwy, któiej 
wynik jeszcze nieznany.

Obok buntów wojskowych niepokoją rząd tak­
że s t r e j k i  p o l i c y j n e .  Odezwa związku po­
licyjnego w Petersburgu zawiera następujący 
barazo znamienny ustęp. „Gdy badamy nasze 
życie, wiuzimy, że nie spełniliśmy naszego obo­
wiązku, gdy2 zamiast bronić ludu, służyliśmy 
pi zełożonym, a raczej ich interesom. Nasi prze­
łożeni popchnęli ojczyznę w straszną sytuację 
i zdradzili ją i doprowadzili do tego, że d z i ­
s i a j  n i k t  n a s  n i e  u w a ż a  z a  l u d z i u.

Obecnie ruch strejkowy między policyą prze­
niósł się także do W a r s z a w y .

(Telegramy „N. Reformy" z 5 gruutila.)

Benin. Z Warszawy aonoszą: Strejkujący u- 
rzędnicy telegraficzni starają się wejść w poro­
zumienie i nawiązali układy z jednym domem 
bankowym, aby za solidarną poręką wszystkich 
otrzymać mogli n o ż y c z k i  na  p e n s y e .

Z Zagłębia Dąbrowskiego.
Berlin Dzienniki donoszą, że w Zagłębiu Dą- 

browsk.em w y b u c h ł  j n ż  c z ę ś c i o w o  
s t r e j k .  Bezrobocie powstało w fabryce Re­
narda w Sielcu i w niektórych kopalniach w 
Dąbrowie Górniczej

*♦ *
Sytucya bez zmiany.

Paryż. Do „Tempsu“ donoszą z Petersburga: 
P o ł o ż e n i e  b e z  z m i a n y .  Pokojowe zała­
twienie obecnych zaburzeń prawie nieprawdo­
podobne. Siowo „dyktatura" obiega coraz gło­
śniej. Słychać, że g e n e r a ł  T r e p ó w  g o t ó w  
j e s t  o b j ą ć  p o n o w n i e  p o p r z e d n i  s w ó j  
u r z ą d  i stłumić ruch rewolucyjny nrzez uwię­
zienie wozyetklch przywódców l , pltaturów 
D o m o w o  idzie z nim ręka w rękę. Świat 
handlowy skarży sie gorzko na t y r a n i ę  r o ­
b o t n i k ó w .

Strejk pocztowo-telegraticzny.
Eydkuny. Strejk urzędników pocztowych obli­

czony jest na 20 dni. Ich żądaniom sprzeciwia 
się głównie Dnrnowo Prasa postępowa sympa­

tyzuje ze strejkującyra; J^domaga się^ustąp.enia 
Daniowa. -  ' P

Paryż. „Tempa0{^zamieszczajjedną tylko ae- 
peszę bezpośrednio otrzymaną z Rosyi, a mia­
nowicie, że  s t r e j k  t e l e g r a f i s t ó w  j o s t  
o g ó l n y .  Zakończenia tego bezrobocia jednak 
przewiazieć me można, alDOwiem rząd za(muje 
jeszcze stanowczo nieprzychylną postawę wobec 
żądań urzędników pocztowych.

D u r n o w o.
Berlin. „Beri, Tagoblatt" donosi, że c a r  

z g a d z a ł  s i ę  j u ż  na  d y m i s j ę  D u r n o -  
w a ,  ale odroczył docyzyę z powodu streiku 
pocztowego. Z innej strony donoszą, ze stano­
wisko Darnowa. popieranego przez reakcyę, 
wzmacnia się. P r ą d  r e a k c y j n y  L l e r z e  
c h w i l o w o  gó r ę .

Car ucieka.
Paryż. Dzienniki zapisują pogłoskę, że dwa 

niemieck.e k r ą ż o w n i k i  i f l o t y l a  t o r p e ­
d o w c ó w  ukazała się koło Kronsztadu. Sądzą, 
że car wraz z rodziną przygotowuje się do 
o p u s z c z e n i a  R o s y i .

Przysięga ca^a.
Wiedeń. „N. Fr. Presse" donosi: Pewien dom 

bankowy w Wiedniu otrzymał wiadomość z Pe­
tersburga, że car w najoliższych dmach wyje 
dzla do Mbekwy, aby tam złożyć przysięgę na 
konsiytucyę. Pudróż ta jest ó liczona na uspo­
kojenie opinii publicznej.

Depesza ta nie została nezposrednio wysłana 
z Petersburga, lecz z Gdańska.

Rewolty wojskowe.
Berlin. W K i s z y n i e w i e  powstały n o w e  

r o z r u c h y .  Zanosi się na r e w o l t ę  w 33 bry­
gadzie artylerji.

Berlin. W  Charkowie rekruci me chcieli zło­
żyć przysięgi na wierność dla cara,

Kolonia. „Koeln. Ztg.° donosi, że w ósmym, 
czternastym i ośmnastym dywizjonie floty po­
wstało wielkie wrzenie.

Zgromadzenie oficerów w Carskiem Siole u- 
chwaliło nie strzelać do bezbronnycn tłnmów.

Rewoiucya w Sewastopolu.
Oaessa. Z S e b a s t o p o l a  donoszą: Z krą­

żownika „Oczakow0 pozostały tylko szczątki. 
„Oezakow" kosztował 7 milionów rubli. „Po- 
temkin“ jest simie uszkodzony Liczba zabitych 
na „Potemkinie" wynosi 400. Na okręcie „Barg" 
n a s t ą p i ł  w y b u c h  p i r o k s y i i n y ,  który 
spowidował zatopienie okrętu. Wiadomość o 
straceniu porucznika ISchm,dta n ie  p o t w i e r ­
dz a  się.  Liczbę ofiar, które poniosły śmierć 
podczas rewolncyi w Sebastopola, o c e n i a j ą  
na  2000.

Stan wojenny w Kijowie,
Berlin. „Lokal Anzeiger" donosi z K i j o w a .  

W c z o r a j  o g ł o s z o n o  s t a n  w o j e n n y  w 
K i j o w i e .

Zaburzenia antisemickie.
Bukareszt. Z  K i s z y n i e w a  i K a l a r a s z a  

•lonoszą że zaszły tam znowu antlsemlckle za­
burzenia.

R u c h  i g r a m y  przywiera groźne rozmia­
ry. Wedle opowiadań obywateli, którzy wyje­
chali z gubernii kijowskiej, chłopi pozabijać 
tam mieli setki obywateli.

U cieczka żydów .
Poawołoezyska. Z Odessy, Charkowa, Woro­

neża , Pło3kirowa i z innych miast okolicznych 
m a s o w o  u c i e k a j ą  ż y d z i .  Rosyjskie za­
rządy kolejowe nie mogą nadążyć z pociągami.

Z Finlandyi.
Helslngtors. „Svenska Tel. Bareau" donosi 

z Tornei, że z powodu zamianowania senatn 
wybuchł w Fialandyi n o w j  s t r e j k  k o l e ­
j o w y .  Obejmie on prawdopodobnie całą sieć 
kolejową w kraju

Rewoiuuya w Władywostoku,
Londyn. Z Władywostoku lonoszą, że rewo- 

lucya trw s dalej. —  Rewolucjoniści zamknęli 
wszystkicn oficerów w porcie. Jeńcy, wraca 
jący z Japonii, p r z y ł ą c z a j ą  s i ę  do  r e ­
w o l u c j o n i s t ó w .

ts ie im ic iie  i i c i e j r w u

wiadomości , M. Reformy1
z dnia 5 grudnia.

Wzmocnienie garnizonów czeskich.
Wlfdeń Część załóg wojskowych w Wiedniu, 

Wiener Neustadt, Salzburga, Liucu i K r a k o ­
w a  otrzymała rozkaz, aby była w pogotowiu 
do natychmiastowego wymarszu do P r a g i  i 
0 1 o m u ń c ą ,  celem wzmocnienia tamtejszych 
garnizonów. Z Krakowa mają tam wyruszyć 
ewentualnie pułki 13 i 56.

W leció. D o  P r a g i  o d e s z ł o  12 b a t a l i o ­
n ó w  p i e c h o t y  i d w a  p u ł k  k a w a l e r y i .

Rozruchy drukarskie.
Budapeszt. Strejkujący zecerzy napadli na 

wóz „Budapesri Hirlap", k*óry mimo strejku 
zccerów wyszedł z druku W ó z  z n i s z c z o ­
no, a e g z e m p l a r z e  d z i e n n i k a  r o z r z u ­
c o n o  po  u l i c y .  Dla ODrony redakcji „Buda- 
pesti Hirlap" u t w o r z y ł a  s i ę  g w a r d y a  
o b y w a t e l s k a ,  do której także naieżj wiem 
studentów.

Przesilenie gabinetowe.
Londyn. Król przyjął na pusłuchariu Camp- 

bell-Bannermana, który przyjął imsyę utworze­
nia gabinetu.

Konferencya marokańska.
Madryt, Konferencya marokańska ma się ze­

brać w A l g e s i ł a a  w p i e r w s z e j  p o ł o ­
w i e  s t y c z n i a .

Z  R a d y  p a ń s t w a .
(Telegryray ,,H Reformy" i  5 grudnia).

Wiedeń Na dzisie^szem posiedzeniu zawiado­
mił prezydent V e t t e r ,  że p r o w i z o r y u m  
b u d ż e t o w e  bez pierwszego czytania zostało 
przekazane komisyi budżetowej.

Nastąpiły dalsze rozprawy n a d  o ś w i a d ­
c z e n i e m  p r e z y d e n t a  m i n i s t r ó w  w 
ąprawle reformy wyborczej.

B r e j  t e r  zaznacza że rzuca to charaktery­
styczne światło, iż rząd czysto biurokratyczny 
lepiej zrozumiał ducha czasu, niż posbwie i u- 
przywiiejowam zastępcy ludności. Prezydent mi­
nistrów nic powinien się dać nastraszyć przez 
hr. Piulńskiego » hr. Dzieduszycki6go, lecz po­
zostać wiernym swema programowi i zaprowa­
dzić powszechne prawo głosowania. Reforma 
wyborcza, jakiej pragnie hr. Dzieduszycki, rzu­
c i ł a b y  l u d n o ś ć  G a l i c j i  w o b j ę ć . a  
r o z p a c z y .  Mówca polemizuje z wczorajszemi 
wywodami hr. Dzieduszyckiegc i mowę hr. D 
jazywa k ł o p o t l i w ą ;  miała ona tylko ns celu 
zasłonić prawdziwe przyczyny oporu przeciw 
powszechnemu prawu głobowania

Mówca występuje przeciw rozmaitym propo 
zycyoin ograniczenia prawa wyborczego, bo u- 
czyniłooy to całe powszechne glosowanie czemś 
ilnzorycznem. Przeciwnicy reformy wyborczej 
urządzili fonnalny magazyn propozycyj, do któ­
rego zwabić pragną rząd. Wszystkie jednak 
proiekty, przedłożone przez hr. Dzieduszyckiego 
nie są niczem mnem, jak tylko manewrem zwle­
kania. Właśnie z wczorajszych wywodów hr. 
Dzifcduszyckibgo wynika, że tain, gdzie zapoźno 
zaprowadzono powszechne prawo głosowania, 
przyszło do przewrotu i zaburzeń. Niema ró­
wnież obawy, że powszechne prawo głosowania 
uczyni z Anstryi państwo socjalistyczne. Jeżeli 
we Francyi, gdzie powszechne prawo głosowa­
nia istnieje tyle lat, niema dotąd rządu socja ­
listycznego, n<ema także obawj aby do tego 
przyszło w Anstryi.

Mówca sprzeciwia się zatrzymaniu pośrednich 
wyborów i gdyby prezydent ministrów zamy­
ślał to uczynić, to szkoda ptacy na całą refor­
mę wyborczą. Również zgodzić się nie można 
na 5-letnie o^edlenie, jas tego pragną Łutise- 
mici, bo uniemożliwiłoby to ladności pracującej 
wykonywanie prawa wyborczego. Mówca prze­
mawia tauże przeciw przymusów wyborczemu, 
albowiem, zwłaszcza w Galicyi, urzędnicy pań­
stwowi często bywają prześladowani z powodu 
wykonywania prawa wyborczego i przymus 
byłby tylko środkiem do wykonywania presyfo 
Mówca żąda naturalnego, nie sztucznego, roz­
działu okręgów wyborczym, trybunału wybor­
czego, ustawy o „incompatibiliias" poseissiej 
na wzór Węgier i wydania ustawy, odznacza­
jącej ściśle ingerencyę organów rządowych przy 
wyborach.

Pos. Breiter podnosi dalej, że wszyscy prze­
ciwnicy reformy wyborczej intrygują za kuli­
sami, gdyż nie mają odwagi zwalczać jej w peł­
nej Izbie Hrabiowie i książęta, cucąc osłabić 
wrażenie demonstracji z 28 listopada zarzucili 
rządowi, że pozwolił na ten pochód. Jożeli hr. 
Dzieduszycki chce urządzić przeciwdemonstra- 
cyę w postaci pochodu hrabiów i książąt przed 
parlamet, to z pewnością nie będziemy ,mioli 
nic przeciw temu, aby rząd pozwolił na tę de- 
moustiacyę i radzi przyjrzymy się temu zajmu 
jącemu widowiska.

Pos. M e n g e r uznaje wprawdzie konieczność 
reformy wyborczej, sądzi jednak, że przedtem 
musi n&stąpic ui eguiowanie spraw narodowo­
ściowych.

Pus. H e r r m a n s k y  występnie przeciw te- 
roryzmowi socyalistow i domaga się obrony in­
teresów agrarynszów przy reform.e wyoorczej

Pos. D a s z y ń s k i  zaznacza, że dla stanowi­
ska rządu w kwestyi wyborczej trzy motywa 
były miarodajne: zwycięski postęp proletaryatn...

Pos. Pum  mer :  Powiedz pan bojaźń!
Pos. D a s z y ń s k i ;  ...oburzenie szlachty i sta­

nowisko korony wobec niej, oraz zorganizowa­
ny rncu w Anstryi Jest szczęściem dla pań­
stwa, że rząd oświadczył się za powozechneui, 
równem i bezpośredruem prawem głosowania — 
W  tej same; chwili musiał się rząd przygotować 
na walkę ze szlachcicami wszystkich narodów. 
Należy uznać za dodatnią stronę prezydenta 
ministrów, że on, dawniejszy przeciwnik rOwne- 
go prawa wyborczego, obecnie, cnociaz raczej 
idąc 7& koniecznością, niz za własnym popę­
dem, jednak oświadczył się za potężnym ru­
chem, zmierzającym ku ogólnemu prawu wybor­
czemu.

Przypominam radość, z jaką powitano oświad­
czenie prezydenta ministrów o zaprowadzeniu 
powszechnego prawa głosowania Raoość ta je­
dnakże nyta przedwczesną wobec oporu, jaki 
się wyłonił w Izbie panów i z kilku stron tej 
Izby. Z mów wygłoszonych w sobott w Izbie 
panów wieje przewrotny romantyzm, Jest rze­
czywiście przewrotnością, jeżel rządowi wła­
śnie w tej chwili, kiedy wystąpi! w sposób naj­
rozsądniejszy i najnowożytniejszy, kiedy bez 
niepotrzebnych ofiar zgodził się na ogólne pra­
wo wyb >rcze- którego domaga się lud, czynione 
są tre dnoSci i zarzuty. Powiedział ks Schwar 
zenberg: Czyż nas pobili Japończycy ? Tak jest, 
zostaliśmy pobici. Cios jaki wymierzono rosyj­
skiemu caratowi, da się również odczuć wszyst­
kim małym carom, panującym w Euiopie.

Mówca nazywa oszczerstwom i twierdzenie, 
jakoby pochody socjalistyczne w d. 28 listo­
pada odbywały się pod kierownictwem, czy też 
przy współdziałaniu rząiu i zauważa: Wobec 
drugiej mowy bar. Gautscba nie damy się zba­
łamucić, me staniemy pod znakiem rewolucyj­
nym. Intrygi przeciw reformie wyborczej po­
krzyżujemy i zmusimy wszystkich do zajęcia 
otwartego stanowiska w imiennem głosowamn. 
Mówca zapytu:e, czy o kierownictwie rządu 
świadczą :rwawe starem między demonstran­
tami a pofocyą w d. 2 listopada w Wiedniu, a 
petem we Lwowie, Krakowie i Pradze.

Elr. Tiran nie może sobie wyobrazić menu 
ludowego oez agentów. Zawieszenie sianu wy­
jątkowego, o którem wspomniał prezydent mini­
strów, byłoby zbrodniczą głupotą DolanoOy tyl­
ko oliwy do ognia. Hr Thun w swym urzędzie 
i dwuletni stan wy ątkowy, zawieszony nad 
Pragą, sprawiły, że w Pradze żaien ruch poli­
tyczny nio jest możliwym bez rozkiełzanta na­
miętności, których lęka się rząd i przeciw któ­
rym nie zna żadnego mnego środka, jak stan 
wyjątkowy. Zakres myślenia hr. Tbnua obraca 
mięezj agentami n stanem wyjątkowym,

Przeciw komn, pyta mówca, many się rewol- 
tować? Cesarz oświadczył się za ogólnem pra­
wem wyborczem, prezydent ministrów Gantseh 
także, a jego koledzy ministeryalni również. Ci 
słusznie mogą się chlubić, że w tak wielk.ej 
chwili nie okazali się małodusznymi. Rzeczywi­
ście wielka sława spadnie na nich, gdyż zrozu­
mieli ducha czasu i zmodernizowali Austryę. 
Czyż mamy rewoltować się dlatego, pjnieważ

Thnn. Piniński, Wener i Schw-srzenberg są 
orzeciwiii reformie wyborczej ? Ozy kto myśli 
o tem. aby ThnQ i Pimnsfci mieli się nawrócić? 
A może zrobiliDy to, gavbv mieli teki ministe- 
ryalne Cóż uczynił hr Thnn, jako prezydent 
ministrów? Kiedy go oddalono, nikt łzy za nim 
nie uronił.

Nawet nie ministrowi*, w pełnem tego słowa 
znaczeniu, jak się wyraził hr. Dzieduszycki, ale 
kierownicy ministerstw przeprowadzają tę re­
formę Właśnie ci kierownic? kiermą lepiej, je­
żeli chcą zaprowadzić ogólne, równe i bezpo 
średnie prawo wyborczo.

.test Łieurawdą. aby rząd nie poczynił ża­
dnych przygotowań na dzień 28 listopada. —  
Dnia 28 listopad* garnizony wszędzie były 
skonsyguowane i tylko fantazya zrozpaczonych 
może twierdzić, że organy rządowe popierały 
pochody Wstydem jest, że członkowie Izby pa­
nów tak przesiąknięci są instynktami policyj- 
nemi. ,  •

(Godzina 2 min. 30 po pcwndnm mówca mówi 
dalej).

Wiedeń Pc Daszyńskim zabrał głos poseł 
S t u e r g k h .

Wieoań. Szereg posłów wysreślił się z lisry 
mówców dla sprawy reformy wyborczej Roz 
prawy, w którycb zabierze jeszcze raz głos 
prezydent ministrów Gautsch, zasończyć się 
maią we czwartek

Wlsdsń. Konferencya prezesów klubów zwo­
łaną została na jutro po południu, celem usta­
nowienia p r o g r a m u  p r a c y  dla I z b y

Z komisyi parlamentu.
Wlecieli Prezes komisyi budżetowej zwołał 

posiedzenie na jutro godzinę 5 po południu Na 
porządku obrad p r o w i z o r y u m  b u d ż e ­
t o we .

K o m i s y a  s o c y a l n o  p o l i t y c z n a  wy­
brała referenrem w sprawia ubazpieczen.a p r y ­
w a t n y c h  u r z ę d n i k ó w ,  w miejsce miano­
wanego szefem sekcji po Ja  Forżta, posła M a r- 
c h i e ta .

Gdpowiedsiaiii; Łdaktoi i wydawca: 
hdU LCrfam t

A  A B  Ł I I  A 9 Ł .
‘ •tjusttf, «r tyk dmais ĝ sasdfif ««

KpAiikayi).

Krótki oddech, astma
są nadswyesaj uciążliwe, a niestety, zachwalany 
dotąd prosaek przeciw astmie i „papierosy" nie 
osiągnęły celu *by te chorooy zwalczyć santoeznie. 
Dopiero wskutek wynalesiontgo przez Dr& ElSwIr- 
tha proszku przeciw astmie, LSłmolem zwane­
go, mogą ci. co podobnie cierpią, z otncńą pztrzeć 
w przyszłość ńscmol przynosi natychmiast ni gę i 
utuwa te cheroDy powoli anpelnie.

Jedna próba przekona i dlatego zażądać za dar­
mo próbki prostka astmolu przeciw astmie. Wysyła 
opłatnie apteka „znoi Koenig yon Urgarn", Flelssh- 
marke 1, w Wiedniu.

P o d z ię k o  o ra n i«.«r
Wielmożnemu F»nn Doktorowi B o l e s ł a w o w i  

K o m o r o w s k i e m u ,  samUsszałemn w Półwsin 
Z wierzy niecklem 1. 24 , pozwą.am sobie na tem 
miejsca wraz z rodziną złożyć serdeczne podzię­
kowanie za troskliwą opiekę i wylecianie mnie z 
krwotoków płucnych, po ustąpieniu których odzy­
skałem ooecme snpełne zdrowie.

Seoastyan Woch, Dębniki i. 181.

K ft r * a
V)*«*a, 8 grndn.Ł.
Akoy* to tu  iukieg* Z sśu de „^edywweae 061 rO  

Akoyo węgierskiego Zakłada kredyw y-»c 777 - .  Azjy^ 
^ogiooank. 81 9— . Akcye Umonoanks 60'‘ ho A k e j *  
LBjsderca-u. 4o4 —. akoyi BankTeseine ftSe SO: Akc?r 
Boi^oredts lc82 — . Akeye Gainjyjskiegi Banin t .fo i 
Canego 650 —, Akoye cciei pańei^swjjh 663'— . A zojt 
kolei goładaiowej 118 — . £ fc-/> -olei Klb-jhai i40 -  
Akcye kolei f i c  > n. S810 (ofl30j a c jy e  zole? oioffifowłc- 
ekirj !;8u — . o.koyt "Aifiny 103 6f Akoye Rima Mer-.nyi 
518-50 Aloye /a*kleg< i^warzyaiw* sclaanegr S450 
Akoye ffabryzi 552 —. Aaeyt  Tnreekio tyioniow* 
3C4—. Akoy* (J*hi/i*kięgc Karjpaokieg: Tow_riy*6v-. 
narta’ eg j 738 — Obutscye w ^Ijrrk ie ludanuthiacyjŁt 
95*0 Rcwta majowi 99 70 Renta koronowa _n»wj 
99 «5 Ren., koronowa a  giersks »5-— 66 I, L fttj
Towaisistwa kredyteweg- ziemskiego 98 9n 4‘ ,.
Barn., hi^otecsnegj 98 75 47 ,%  Listy Baukn liifou -
omego 10106 8 , Listy Banio bipot-nianego 112*60.
i . * i i  Lłzsy Basro srajowegr 9ł» 15. f ‘ / ,7. IAzty bank*
krę; .wep 10li'96. 6C aomonainc oblęfw; Banko kea- 
jowegc — . 4%  gallcyjatóe obligaujre jprofteee/]n. 
39 7* g6liojjii.Ł potyczki kr»jc<»» z ih9a r 89 46 
4'/ ,  Pozy,' , i i  wiaatz r, w o -s  *7 78 Losy (mre kie WS 70. 
Mark. H 7 68 Robie 163 71

Cokier 18*86—18*9S spokojny SpLrytns niezmieniony 
84-20— 34 80. Nafta nietmień ona.

Na dalsze silne repryzy na targn lokalnym uspokoiły 
lepsze ros. knrsa oerhńsżie.

Cennik Izby handlowej przemysłowej 
w Krakowie

z 6 grndbir (godt 1 w południe;
i, Walzty. płacą żąd^ą

Ruble papierowe..............................  95b ~  95* —
Marki niemicokle   117 90 117 70
Franki papierów* . . . . . .  . . w6 96 M 75
PwudzieiiafrankC wkd w złocie . . .  18 08 19 18

II. Listy zastawie.
6Vo Listy zastawne prem. Banzn bipot. LII — 119 —
4 * ///, Luty sustawn* hankn nipot.j . . 100 30 10)
4%  „ „  96 74 99 95
4 */1°/» Listy sutaw ne Pansn krajowego 100 50 lo l  fO 
4%  „ „ » #9 — 99 75
47, Listy zast. gal. Tow kred ziem. nieok. 99 25 — —
4 * / , ..................................................*1 letL 99 96------- --------
4"/, „ „ „ .  » „ 6A-letn. 98 60 99 50

III. Gbllctoye I patyczki.
47, Galicyjskie obligaeye proplnar-yjuu . 99 25 UH)
4“/, Poiyoztm krajowa z r. 1893 98 76 i  7e
4*„ Poi} oska miasta L w o w a .....................97 — 96 —
4V,*/, ,  miaata L w o w a ...................tOO 96 L4l 9»
4‘ /, Obiigacye komunalne Banzn kraj. . — — --------
6 */,% „ „ „ 100 60 101 60
4* „ zole jow e..............................9S — 99 —

V. L a a y.
Loaj ■wlaata Krakowa . . . . . . . . 9 9 — 9£ —

V. A k a ye.
AkcTt Banko hiportotneg' we Lwowił 568 — 564 —

Gal. dla k i p .  w K r a k  --------
,  „ Lwdw-Czeralowoe-Jaaiy . 579 — 582 —

VI. Pnbslozne zapisy ilłaga-
4,/107. wspoina renta pap...........................  99 85 100 —

„ sreorna . 99 60 100 —
47, renta kororowa austryackt. . . .  98 66 1 ml —
r U  n n Tęgicrak. 96 — 96 2
47, renta anstryacka * Wocit 117 50 118 —
4*/, „ wsgrierzka w słoola . . . , l l ć  40 114  _

' ' I '  ‘ c l w a i l s ) ,  ^ J, A  d u l i  Kr^ w S5l0n fryzyerski, fabryczny skład
®  w  1 9  m i l  C i  *  I *  W  u  . .   , . f i r z & f r e n i  i S Z n ilB liI  r i o  f i tu n o lin a  «iaJ lepsiF  b v w n lk ,  k o lo r u je  s fw e

środek do d £ rszoze iii&
D|«g ~ _ '  -  wtuawia, aa|iuuic§a ip p a u s u iu  1 r *łu  -Jiuiu WłGSÓV> n a k im  1 k  6C u.

M a r u a r l t i  f l r Z e b Ś P .n i  i s z p i l e k  d o  w ł o s ó w .  “ “ »*> "> *  t a r w a lŁ , k o to n d e  i lw e  u  w r ,^ o a U
m a i  dU K i ■«* r  j  ta p o b le g a  s iw ie a ln  —  P r o s z ę  t ą d a ć  obtasnieD  d r u ^ o y a i f c b .



i Nr 278. i* ' w a h  $  ** o  H t l v. Środa 6 Gradrna 1805,

Na św. Mikołaja 
10

ceny zniżone

^ o j  y s t  i  i  p ó d ł o  £ * o c  ł a p k o  w
w wyrobach oryginalnych Perskich, Tureckich, Indyjskich, Arabskich, Egipskich, Algierskich, Chińskich. Japońskich, 

Bośniackich i Kaukaskich.
W i e c  1  S k a ,  l & p a l c i S w ,  R y n e k  c *  d f A  2 5 .

Największe składy dywanów Perskich, Kilimów i Portyer. * 4251 2 2

W  n  V V i 1  M t  A  dbająca o zdrowie swych dzieci, nie użyje nigdy innej mączki, jak tylko wył oba krajowego O u r g u l a  m ą c z k i  d l a  d z i e c i .  Porównawcza analiza z wyrobami
1  iH I, H i l l  wszystkich fabryk na kuli ziemskiej wykazała, że mączka Gurgula przewyższa je we wszystkich korzystnych składnikach i jest jedynym środkiem odżywczym

i wyzywczym. 4025 2 10

Cum y w wielkim wy borze 
Ziemniaki Marcypanowe

poleca
A .D  f l .M  P I A S E C K I
Hługa 10, Flory anska 2. Hotel Drezdeński,

Kraków. 8852 7 0

K n l n r W i O i  (kawal<»ł.który panedtem pra- 
l\ U 1 ‘J U '.I C J  cował za granicy, a następnie 
przez 3 Ja.a przy wojska jaku kołodziej di 
wozów ksncnierskich, zdoiny, mogącj się wy­
kazać świadectwami poszukuje stałej posady 
od Nowego Rozo, rtliżssa w td. Bosek, Kraków, 
Łaźnia rzymska. 4278

/iIcU l£eł̂
Dietei

... . G',. nste N i  ScliwiiizeiMIliocpidl

Kanim 3 niptruwit uuwd
przy ulicy Ogrodowej 1. 3, oraz przy­
legły przez podwórzec dom stary przy 
nl. Warszawskiej 1. 7, do sprzedania 
zaraz z powodu niezdrowia właścicielki, 
bez pośredników. Warunki inogą być 
bar Izo udogodnione. Istniejąca pożyczka, 
bankowa ułatw a knpno przy nie wiel­
kim stosunkowo kapitale. Dochód czysty 
wynosi około 8-,0. Bliższa wiadomość, 
uiica Ogrodowa Nr 3. 1 p. ,271 i a

4273 1 3Poszukiwany

praktykant budownictwa
z ukuńczoną W yższą Szkołą Przemy­
słową. Zgłoszenia: Kraków, Biskupia d, 
II p. oficyny, codziennie od 3— 4.

PIERWSZA RRAROIBSRA

P A L A R N I A  K A W Y
W a ż n e  d l «

P P .  G o s p o ó y ń !
Za darmo, jako cremią, 
otrzyma każdy z P. T 
Odbiorców ®ykazu]qinj 
się zwrotem woreczków 

(z marką ochronną I 
z  zabopionyeti 12 , klge 
S i  moich wybornych Eg? 
mieszanin palonej kawy 
patentowaną i m  ozdobną 
hermetyczną hyplen>czn« 
SE8SB i.amomierzącą BSB 
i oszczędzającą puszką 
do przeehowywjnta kawy 

Z® pną:
„C flttS B B U A T O R "'

M . J ^ W O R ^ i l C K I
K raków , i^ynek gł. 44-

3322 21 0

Na post! Na post!

SYBY
W ielki wybór wszelkich marynat, ryb 
w galalaretkach, wodzonych i świeży, h, 
owocow suszonych, powideł, miodu, wina 
i wszelkich delikatesów i artykułów spo­
żywczych nadzwyczaj tanio, nadeszły 

jnż do hand'n 4281 i 5

Leona Sykutowskiego
Kraków, ul. Szewska L. 21.

Zlewnia na prowincję wykonuje on krotnie.

Próbki można otrzymać za darmo w przeduiej szych
handlach. 3244 23 26

% w w w ^ v > v r v r v r ^ > O O O v K K K > O O O O b  Q O _

SZYMON SCHEUER
w Krakowie, ul. Cłrodzlra 40, 4276 1 9

p o l e c a  r a n  ś w i a t a

Bieliznę gotową, krawaty, kołnierze i mankiety. Bieliznę Dra Jaege a. 
Parasole. Rękawiczki. W yrooy skórsowe. Perfumy Roger & Gallet z Pa 
ryża Albumy i necesory Kalosze praw. rosyjskie. Towary optyczne, 
jakoto: Lornetki, Cwikiery i okulary, Barometry i termometry. Cygar­

niczki bursztynowe. Kinematografy, oraz la*arnie magiczne.

0 0 0 S Ó 0 0 0 C ó o o o o o o o o o o o o 0 0 0  T

Najprzyjemniejsza podarki na św. Mikołaja
poleca

T s a t M  X i i i i i 4 t o n i [ i c z
K p a k ó w ,  Sukiennice 1. 20.

Perfumy: Trefie du Japon, Gardenia, ldeal, Białe fiołki, F.ołki Par- 
meńskie.

Kaeetki z perfumami od 1 K 20 b do 20 K.
Kasetki japońskie i chińskie na chusteczki, doknmenta i ręka­

wiczki od 3 K do 10 K
Puszki na puder i mydło w wieikun wyborze od 60 h do 6 K.
Rozpylacze do perfum metalowe i szklane od 60 b do 20 K.
Szczotki do włosów, zębów, paznogei 1 sukien w wielkim 

wyborze i na różne ceny. 4142 3 10

Słuchacz filozofii
germanista i filolog poszukuje lok yi lab po­
sady biurow< j. Zgłoszenia przyjmuje Admini- 
stracya „N. Reiormy" pod 42 70 . 4270 1 3

Poszukuje
czynny,

administracyi realności lob 
podobnego zajęcia urzędnik 

poważny, obeznany w tych czynno­
ścią h. 4229 2 3

Zgłoszenia pod T K  4S przyjmuje Adml- 
nistracya „Nowej Reformy* do 16 b. m.

Zarzijl pasieki Aitotiego M t ó i r p
w Jezierzanach obok Czortkowa,

wysyła miód przaśny lipcowy, wyborny w 5 
kilowych biaszaukach opłatnie po cenie 6 ko­
ro?' .0 hal. 4034 5 10

Wysyła również miody pitne i miody owo 
cowu, odszczególnlone La kilku wyRtawach, 
a to: Bftróffązak, Der niak, Maliniak, Ożyniak’ 
PorzeczniaK Poziórnczak, Winogroniak i Wi 
śniak w o Kitowych blaszankach opłatnie po 
cen ich .>a 6 kor. 40 hal. do 3 tor. 30 hal. 

Cenniki na żądanie gratis i f'anco.

Fabryka wyroaow wełnianych 
w Kętach, założona 1867 roku

FIRMY

F .4E . ! w » i M # s z
poleca

Sukna, Sterami.
Najmodniejsze K am g a rn y  i K o r t ] 
wyrobu w ł as ne g o ,  oraz oryginalne 

angielskie.
K oo* Derki, F i lo . dyw anow a. F looelr
wstąpiono, W o ln e -d o  wał«wan!a yszelkie 

P Ó d r le w k i . 3125 13 0

S h la d y
dla sprzedaży hartownej i drobiazgowej.

w Krtkcwie, Ryn* k A-B t. 44, 
we Lwowie, nl. Teatralna L. 3,

Stosowny paiarel gwiazdko wy dla chłopców.
Laierta naglca Tanie maszyny parowe

do ogrze­
wania dpi- 
rytu eir 

BtOjące, z 
cylindro­

wym wen 
tyłem bez­

pieczeń­
stwa, świ 
stawką pa­
rową , o

tworem do nalewania wody, wysokość 24 cm., 
całkowite z lampą spirytusową, wpudtłka za 
p ,-ow aneK  1-60. Takasamam.szyna większa, 

około 34 cm szeroka, Ł  2-80.
Lnte-na iragica czarno lakierowana z niklowym 
objekcywem i trzema oprycznemi sorzewh ami, 

lv io ą  naftową, całkowita z 12 obrazami 
20 cm. wysoaa K 3‘50,

takasama 24 „ „ K 5 —,
£8 „ E 8 ' - ,
34 „ „ K 1 2 - .

Do nabycia wprost przez

Hannsa Konrada
l-izą fabryka zegarów Brlli, Hr 1443 (Czechy),
Bogato ilnstr oerniki z przeszło 1609 odbitek 

wys ta się na żąaanie za aarrno opłacone. 
*0#4 3 10

Ć O i2Q i}tiQ Q Q & & Q (3& l2& iX 2Q eG O Q 0C Q & (?

TOWARZYSTWO ZALICZKOWE
w Krakowie,-ul. Szewska 16,

e s k o n t u je  w e k s le  swoich członków, udziola p o ż y c z e k  n a
zastaw pensyi urzędnik m j’aństwowyin i autonomicznym, 
oraz pożyczek hipoiecznyoh 1 budowlanych na bardzo M 

dogodnych warunkach.
Przyjmuje wkładki oszczędnościowa na 4 %  za dzi śnnem

oprocemowaniem. 4228 2 3

h o o o o o o s o o o ę o g p e o o o o o o e o o o o d ł

UŻYWAJCIE TYLKO 
PAST DO OBUWIA

ISKRA
38H6 5 10

Gizyby suszune krynickie
same prawdziwki, wysyła po 5 K za 

1 kg. licząc, handel
K m .  M e l i  w  N o w y m  N ę c z u .
W yżej 6 kg. wysyła franko. 4156 3 5

S T .  P I O T R O W I C Z
Fabryka koniKów, Ftoryansira 8,

koniki na biegunach, na kółkach i na 
laskach, 4082 6 o

D o  objęcia
zaraz w zastępstwie biuro dzienni­
ków i trafika w jednem z większych 
miast w Galicji. Potrzebna gotówka 
8000 koron. Zgłoszenia przyjmuje Ad- 
mistracya „N. Reformy41 pod 3447. 

3447 25 0

mm
K % ^ iiv r ia n  a#, r i

W

Przeprowadziłam
Mały Rynek L. 1, piętro l.

Józefa EKEROWA
Nauczycielka Tańców.

3945 11 0

i J A R M O  i  O F Ł ^  T N 1 F

„7, * S " S S  w y r a W v  t t a c U c Ł
Michał Mięsem :oz, Tftalnia w Korczynie.

2209 48 50

W Krakowie, ul. Grodzka 40,
poleca;

Instrum enty  m u zyczn e  w szelk ie­
go  rodzaju . 4277 1 10 

A r j s t o n y ,  N j  m p l i o n i o n y ,  
M a n d o l i n y ,  € y t . ‘y ,  H a r ­

m o n i e  i  t .  d .

Japońskie lil*e na gwiazdkę.
Jeżeli damy cebulki d i należącej do tego szklanej 

miseczki i postawimy je w  pok iju, te  możaa wiuz.eć ich 
szybki a zajmujący rozwój i mieć na Boże Narodzenie 
wspaniały krzew kwiatów, WysyLau do całych Austio- 
Węgier i Niemiec 4 cebulki z piękną miseczką szklaną 
za K 2 50, 12 cebulek z 3 miseczkami za 7 K, 24 cebulek 
z 6 miseczkami za K 13 40, 48 cebulek z 12 miseczkami 

za K 25*50. Wskazówka za darmo. 4184 s 10 

Teofil Ziegler, Wiedeń, VI., Marlahiiferstrusse 31. Wywóz 
rzadkich cebulek kwiatowych i roślin.

Lekcytangiel&kiego i niemieckiego
(Konwersacji i gramatyki) udziela młoda osoba 

po przystępnej cenie. 4193 3 5 
U l. C z y jt a  5 , partei na lewo.

8CIIPIF l ^ i r o ^w ie c t ą  k o l i ę
l \ U r i L  z  k o le z j  k a iu i , lub bro­

szę i kolczyki.
Retorysa Nr 2, parter. 4205 d 3

Poszukuje się od lipca 1906 r.
L O K A L U

w śródmieściu, złożonego z 15— 20 po­
koi (może być na 2 piętiach). Zgłosze­
nia (tyiko listowne) przyjmuje Adm. 
,N. Reformy11 pod 4210. 4210 2 0

Pożyczki 4 do 6 tysięcy
koron poszuknje się na skrypt dłnzny 
łub hipotekę. Dam 7— 10°/0. A. M. 10 
poste restante Kraków. ą̂ h a 3

ie
poszukuje młodszego m a g i s t r a  

f a n m a c y i .  4131 3 3

pA L A f t M r t  K A W Y

ńj**** w****** p site*  exę«siPwo

m S S m o m

n a ja ocsc^ p n f
.n k j^ .p s b y r .itp o *
sobem za pomocą 

* A A * ó *  P0 ‘ Sa8Bl'

1 . m W O K H l C K l *
u m n  132 o

W T  M i o d y .
JióJ, patoka pszczelny, bUózanka 5 kg. K 6'CO 
Mi od d“ p ici- glołowy, 4 litr, gąsiorek E 5'5() 
M^d do picia & la ualaga, 4 litr. g,atorek R 6'60 
Wysyła ca l/ rok za zaliczką wszystko npłainie 
4176 7 16 Ekspurt .nlodu Denysów.

R ym arz i o iu in tu ^  poszukuje miej
sca we faLryce iub we dworze. Jearzej 
Chorubik w Moydanach. 4136 2 3

i s io d la r z , mM7, ż,jnary-

K .  Z s e l i ń s K i

optyk i mM\t fiatów, i-B 30.
poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów Optycznych i mechanicznych —

oraz pracownię mechaniczną.
Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do p sama do naprawy lub czyszczenia, 

gramofony i t. p., urządza dzwonki elektryczne i telefony.
Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysyła

odwrotną pocztą. 4149 3 o
Posiada własną szlifiernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku­
lary lub binokle ze szkłami kombinow-anemi, wykonuje w przeciągu 24 godzin.

Poleca najnowszego svstemu binokle pryzmowe.

Znam., niezrównanej dubroct
H E R B A T  I  H O N Y J N K A

Sergiusza W. Perłowa z Moskwy
Prawdziwa tylko ze znakiem ochron. .Dzwon", 

który się znsjdnjr na każdej paczce.
Do nabycia tylko w składzie herbat firmy

AG. LlSOWSKI, dawniej „Fortuna“
4043 Kraków, Sukiennice, L. 23. 6 0

^  WEGlEL 5?
z krajowej kopalni Bory
Węgiel z kopalu. Bory zawiei a wedle anaiiz* 
c. k szkoły politechnicznej we Lwowie 6914  
kaloryi, węgiei z kopalni B ory  oapowiaur 
zatem jakości pierwszorzędnego węgla Mysło- 
wickiego. Węgiel z kopalni B ory  po oenach 
u ijłau. 1 reb s dowosem 1 gmealanlem do pi­
wni* y, oraz najlepsze gatunai węgli górno­
śląskich aia gurselń t d«14 « prseiuyało- 
w yoh, które wprost 1 kopalu wysyłane zo­

stają, polec- 3304 28 O

A d o l f  B l u m e n f e l d
Składy w gla, Kraków, Pawia 12, talafoa 59,

PO DARKI. UB IO RY NA DRZEV.6,0
p o l e c a

Magazyr. Uniwersalny &*, t̂naa pub*-#
K r a k ó w ,  P l a c  S z c z e p a ń s k i . 409S 3 5

Vor W  
G b b r o u c h !  Y GebrauchT

Przed a iy°ioU1- Pc użyciu.

Z  Lrskanii Literackiej w Kr**juie, «ii. jsgieDuosfej. JO.

MiiiowaWwaifJefioliiyr.
lapytajo'® swego lekarza, czy „reeollfm14 nie 
jedf najleP1-2 ^0 oiei/kiem , a  skórę, włosy 
I zęby! Nt ardziej nie czysta twarż i naj­
brzydsze ręc-i nabierają natychmiast arysto­
kratycznej delikatności i formy przpz używanie 
„FEE0LINY“ . „FEE0LINA“  jest m*dl m zlożo 
nem z 42cb najszlacbetni- jszych i najświeższych 
ziił Zapewn amy, że wszelkie zmarszczki i fałdy 
ne twarzy,wągry, pryszc. .czerwoność nosaitt 
przy używaniu „FEi iLINY*1 znikają bez 'aę 1, 
.,FEE0LIHA“  stanowi najlepszy środek do pie­
lęgnowania, czvszczenia i upiększenia^ włosów, 
zapobiega wypadaniu włosów, łysien i cho- 
roDom głowy. „FEEOLIM" jest również naj­
lepszym i najnaturalniej*, ym środkiem do 
czyszczenia zębów. Kto „FF.LOLINY*1 używa stele 
zamiast mydła, puzostaj- młodym i pięknym. Zc 
bowiąznjemy sit pieniądze natych nlai t zwrócić, 
gdyby ktoko.wiei z , r'EE0LINY“  nie był za­
dowolonym. Cer - kaw iLt. I K, 3 kaw. K 2'50. 
6 kaw. 4 K, 12 kaw. 7 K Porto od j< dnego 
kawałka 2u h. od .3 kawałków z wyż riO h Za 
pobraniom 40 h więcej. WjSyl H,owny okład

M ,  F E I T H
Wledei, VI., ll»riHliill'i-r»lra»»e 15.

4066 a  0

fctopuu . a k w a L  K G ótiki


